Rok IL 


GRELA spłeczny i il lead. 


PRENUMERATA: SG m 
Miesięcznie 1 Mk. 50 fen. Kwartalnie 8 Mk. 50 iw 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. s | 


Cena numeru pojedynczego 10 fen. 


Redakcya | i Riutniatiacym 
Łódź: ul. Piotrkowska 86. 


ODDZIAK w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie > Zwraca. 


OGE OSZENIA 


Zwyczajne: %0 fen za wiersz petitowy sześcioszpaltowy. 
Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy 
Fiskrelogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


FILIE: i Częstochowa: H Aleja 22; Tomaszów: F. Gómuliński; Skierniewice: Druk A. Zielińskiego, oraz w Sosnoweu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży | Będzinie. 


Ji nt drogach. 


Gdy pierwsze strzały nad Dunaje 
zwiastowały wybuch wojny europejskiej, a 
w ślad za nimi sypały się na świat wypo- 
wiedzenia wojny, jak z rogu obfitości, pe- 
wna ilość mniejszych państw, nie zaanga- 
„żowanych bezpośrednio w aspiracyach wiel- 
kich mocarstw, postanowiła trzymać się 
zdala od czynnego udziału w wojnie. Sta- 
nowisko takie dyktowane' było rozumem 
politycznym, jakiego mało kto przeczuwał 
w dyplomatach małych państewek. Wycho- 
dzili oni ze słusznego założenia, że w za- 


pasach olbrzymów karzełki nie mogą stano- 


wić czynnika decydującego, przez to pomoce 


ich nie jest tak niezbędną, aby za nią mo- 


gły mocarstwa zapłacić odszkodowanie, Sto- 


ofiar. Natomiast stanowisko neutralne, a 

zatem możność pośredniczenia w tranzak- 
cyach handlowych i sprzedawania swych 
wytworów temu z wojujących, który więcej 


zapłaci, przynosi. tak państwu, jakoteż lu- 
- dności znaczne dochody. 


Stanowisko takie nie jest danse Z 


bezwarunkowem i trwałem zachowaniem 
neutralności. . Przeciwnie, będąc wynikiem 
'zimnego wyrachowania, musi liczyć się z 
taką sytuacyą, w której czynne wystąpie- 

nie na widowni działań wojennych jest ko- 

„_ rzystniejsze, aniżeli trwanie w dotychczaso- 
'.' wej bierności. Moment taki przychodzi 
= Wówczas, gdy strony wojujące albo tak da- 
__ lece są wyczerpane, że przypływ świeżych 


sów. wojny, albo. ze względów  strategicz- 
hyc: pomoc państwa, sąsiadującego z tere- 
nem operacyi wojeńnych, przedstawia tak 
poważne korzyści dla jednej ze stron, że 
za nią zapłacić jest gotowe to, czego ono 
zażąda. 

Jeszcze jeden powód wpłynać może na 
>. porzucenie neutralności, a tym jest taki o- 
-brót operacyi wojennych, który zagraża 
bezpośrednio istnieniu danego państewka. 
Wówczas bieg wypadków. zmusza je do 


nakazywałby zachowanie neutralności. 


W miarę, jak wojna zaczęła przybierać 


| obrót niepomyślny dla koalicyi, - Anglia, 
| ówspiritusmovens całej akcyi dyplo- 
matycznej, rozpoczęła na wszystkie strony 

„ zabiegi w celu zmobilizowania możliwie 
4 Jaknajwiększej ilości państw przeciw Njem- 
, tom i Austryi. W pierwszej linii zwrócono 
í. się do Włoch i Bulgaryi, następnie przy- 
: szła kolej na Grecyę i Rumunię. . Przypusz- 


3 czać należy, że także w innych państwach 
neutralnych Europy koalicya czyni podo- 
bne zabiegi, aby państwa centralne otoczyć 


% jaknajciaśniejszym „pierścieniem. PY 
o faciół 


| Rezultaty starań tych nie stoją. W mó 
nym stosunku do środków, jakimi posługi- 


wala ! się w tym celu koalizya, ani do po- 


wagi i pe jakie zdawaiw się by: u- 


„jące w prostym stosunku do poniesionych: 


sił zdecydować może o rozstrzygnięciu lo- 


chwycenia za broń i czynnego wmieszanią 
się w wojnę, pomimo, że rozum polityczny 
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działem Anglii w świecie politycznym. Je- p 
dynie bowiem Włochy dały się nakłonić do 


przystąpienia do trójprzymierza, natomiast 
Bulgarya, wychowanica Rosyi, zdecydowa- 


la się na coś wręcz przeciwnego, aniżeli to, 


czego takie potęgi od niej żądały. Rumunia 


zaś od samego początku zaznaczyła jasno 


swe stanowisko, streszczające się w haśle: 


„Neutralność, jak długo żywotne interesy | 


narodu nie będą poważnie zagrożone”. 
Inaczej na kwestyę stosunku do wojny 
zapatrywali się mężowie stanu w Grecyi. 


Agitacya Anglii, na rzecz czynnego współ- 
działania po stronie koalicyi, znalazła tam | 
początkowo podatny grunt, a ówczesny kie- | 
rownik nawy państwowej, Venizełos, był ja- | 
wnym zwolennikiem koalicyi i polityki. 


czynnej. Natrafił on jednak na opór i to ze 


strony, z której właściwie najmniej można 
się go było spodziewać, to jest władz woj- 
„skowych, o będących, jak. „wszedzie, 
swem założeniu zasadniczymi popiedznika- Jo 


mi wojny. Widocznie jednak duch Homera 
ustąpił tak dalece miejsca zimnemn rozsąd- 
kowi, że nawet czynniki, najmniej do tego 
odpowiednie, przeciwstawiły się tenden- 


cyom Venizelosa i zdołały przekonać króla,. 
oraz naród, iż zgubą dla Grecyi byłoby 


py an się "do wojny. 


-I Greva starała się zachować neutral- 
ńość. Jednakowoż bezwględność Anglii w 
stosunku do słabszych, tej Anglii, która za- 
wsze szczyciła się swym liberalizmem i to- 
lerancyą, doprowadziła teraz także Grecyę 
na rozstajne drogi. Bo koalicya nieuszano- 


'wała podstawowych zasad prawa między- 


narodowego i bez żadnych. skrupułów użyła 
Grecyi jako podstawy operacyjnej dla swej 
ekspedycyi bałkańskiej. Wytworzyło to ta- 
ką sytuacyę, z której pokojowe wybrnięcie 


jest dla Grecyi prawie niemożliwe. 


Stoimy zatem obecnie wobee smutnego 


faktu wyzyskiwania siły na niekorzyść pań- 


stwa, które nie ma możności postępowania 
według własnej woli. Grecyę doprowadziła 
do tego nieoględna polityka Venizelosa, 
który nie zdołał wyrobić w sobie objekty- 
wnego sądu co do intencyi koalicyi, widza- 
cej w innych wyłącznie środek do dopięcia 
egoistycznych celów. Pierwsza ofiara tej 
polityki padła na ołtarzu molocha wojny: 


-Serbia nie me 


-Z chwila wybuchu wojny obecnej na- 
ród niemiecki spotkało rozczarowanie z po- 


wodu niewystąpienia Włoch po stronie trój- 


przymierza. Włochy zostały przerażone no- 
tą austryacką do Serbii i goraczkowo praco- 
wały wraz z Niemcami i Anglia w celu usu- 
nięcia- powstałych „przeciwieństw. 'Należac 


jako sprzymierzeniec do jednej grupy mo- 
-GATStW, Włochy jednocześnie nie życzyły. 
sobie narazić sie panującej nad morzami 


Anglii. będace? jej konkurentem, wobec cze- 


g0 rząd wioski znalazł się w ogromnym kto- 


roc Wreszcie kiórównietwo włoskie o- 


jużw 


` Berlin (Urzędowo). 


mikat niemiecki. 


Wielka Kwatera Główna, 4 stycznia. 


Na wszystkich widowniach wojny nie zaszły ważniejsze wydarzenia. 


Naczelne Dowództwo Armii 


WIBDEŃ. D ER donośią, 4 dye 


Rosyjski teren. walk: 


Bitwa w Galicyi wsehodniej trwa. Nieprzyjaciel kontynuował swe pró 
by przełamania frontu pod Toporoweem nad granicą bossarabską przy użyciu 


wielkich sił. 


Niepowodzenie jego było takie same, jak poprzednich dni, ataki ro- 


- syjskie zostaly wszędzie odparte, po części w dlugotrwałych starciach ręcznych. Szcze. 
gólnie zaciętymi były walki pierś w pierś w rozburzonych rowach koło Hegehaus, na 
„ wschód od Barancz, DE pe oity się SE0Y6kó ną walą warażdyński 16 pułk 


': pisz hoty.. 


; Podobnie, jak na froncie hessarahskiń, spełdy RA niezem ataki, wykonane przea 
nieprzyjaciela na północnym - wschodzie od Okszy i na oszańcowania mostowe koło 


Uścieczka, oraz wszystkie z wielką zaciętością wznowione usiłowania Rosyan wdar- 


- cia się w nasze rowy na północnym wschodzie od Buczacza. 


Straty nieprzyjaciela są, jak poporzeanio, nadzwyczaj wielkie. W jednym ode!: © 
szerokim na 10 kilom. naliczyliśmy 2300 rosyjskich trupów przed naszym frontem. Nie- 
które bataliony rosyjskie, które poszły do walki w sile 1000 ludzi, powróciły według 


ich własnych doniesień z 130 ludźmi. 


Liczba wziętych do niewoli w ostatnich dniach 


na północnym wschodzie ed Buczacza, przekracza 800. - 
Nad górną Ikwą zestrzeliły wojska generala Boehm - Ermollego latawiec re- 
syjski. Załoga, składająca się z dwóch oficerów, została wzięta do niewoli. 


Włoski teren walk: 
"W ROSE. fyrolui na froncie Dolomitów toczyły się zmowu walki 


- artyleryi. 


Nasi lotniey obrzucili bombami magazyn nieprzyjacielski w Ala. Miej. 


scowość Malborgeth była ponownie ostrzeliwana ciężkimi działami. 
"Także w kotlinie Flitsz i na terenie Krn zdradzała działalność artylerya wło- 


~ ska. Na północy od Dolje zdobyły nasze wojska wozoraj rano rów nieprzyjacielski, 


o który odiąd trwa uporczywa walka. Trzy kontrataki włoskie zostały odparte. 
Na płaskowzgórzu Doberdo toczą się codziennie na poszczególnych częściach 


_ frontu walki zapomocą granatów ręcznych i aparatów do rzucania min. 


Bałkański teren walk: 


Nie nowego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
l von Hoeter 
Feldmarsrsłek - porucznik. 


dzie uzupełniającym, który głosi, że niedo- 
zwóloną jest żadna akcya samowolna, jakiej 
dopatrzyły się Włochy w akcyi monarchii 
naddunajskiej. Ostatecznie jednak rząd wło- 
ski musiał uledz prądom wrogim Austryi i 
zażądał od niej odstąpienia niektórych te- 
renów, a gdy Austrya nie mogła przystać 
na WIE żądania, wówczas Włochy wy- 
stąpiły "*ojnie przeciwko miedawnemu 
swemu 9: -ymierzeńcowi. 


| Za to zyskały sobie Niemcy wiernego 
sprzymierzeńca w Turcyi. W tym nanowo 
odhudowywanym kraju przekonano się o 
niejakiej wspólności interesów Tureyl gin- 
teresami Niemiec. Wiedziano, że Turcyi 
groża ze wszystkich stron wielkie niebez- 
pieczeństwa, mianowicie ze strony Rosyi — 
w. Konstantynopolu i Małej Azyi, ze strony 
Anglii — w Arabii i Palestynie, a ze strony 


Francyi — w Syryi. Coraz bardziej skła. 


niała się Turcya ku Niemcom, . widzae, że 


|im zależy na jej rozwoju na drodze ekono- 


micznej. Z chwilą wybuchu wojny; w celu 


głosiło neutralność opierającą się na ukla- | Tureya rozpocząć kroki wojenne i checia 


ła uczynić to natychmiast, lecz była zmu- 
szoną do odłożenia swych zamiarów. Tur 
cya bowiem była na razie bezsilną, ponie- 
waż komisya angielska, zajmujaca się orga 
nizacyą marynarki tureckiej, systematycznie 
starała się ją osłabić, a nawet uczynić nie- 
zdolną do wypełnienia swego zadania. Do- 
piero przy pomocy Niemiec udało się Tur- 
cyi przeprowadzić pośpiesznie zbrojenia. 
Wreszcie w końcu października 1914 roku 
Turcya była zupełnie gotową do wystąpie- 
nia zbrojnego i od tej pory stanęła do wal- 
ki ramię przy ramieniu wraz z państwami 


eentralnemi przeciwko państwom trójporo- 


zumienia i ich sprzymierzeńcom. 


W listopadzie 1915 r. państwa central 
ne pozyskały nowego sprzymierzeńca w 
Bułgaryi. Państwo to pamiętało o rokw 
1912-ym, w którym zostało ograbione ze 
swych zdobyczy przez Serbię i Grecyę. pa 
mietało o napadzie Rumunii na Dobrudżę i 
o kongresie bukareszteńskim, na którym 
Rosya stanęła po stronie Serbii, a tylko Awe 


zabezpieczenia swei egzystencyj musiała | sya wraz z Niemeari starały się bronig 


: "i | 2 . : $ 
interesów Bułgaryi. Nadeszła więc chwila, 
w której Bulgarya występując przeciwko 


-Serbii wywarła na niej zemstę, a jednocze- 


„ Śnie spłaciła  Austro-Węgrom ciążący na 
„ niej dług wdzięczności. R 


LJ 


„ Dzisiaj więc walczą ze sobą dwa obozy: 

państwa centralne, t. j. Niemey i Austro- 

"Węgry, oraz Turcya i Bulgarya, przeciwko 
koalicyi (czwórporozumieniu), t. j. Anglii, 
Francyi, Rosyi i Włochom, oraz Belgii, Ser- 
kii, Czarnogórzu i Japonii. 


| Dnia 29 lipca 1914 r. padły pierwsze . 
strzały na granicy austryacko - węgiersko- 


serbskiej, które stanowiły wstęp do wojny 
swiatowej. > 8 Pajac 
_Qperacye wojenne od 1 sierpnia 1914r. 
«5... do 1 stycznia 1915 r. 
-Na zachodzie: Akcya wojenna na za- 
chódzie rozpoczęta została przez Francu- 
zów w dniu 1 sierpnia 1915 r. Wojska İran- 
suskie przekroczyły drobnymi oddziałami 
-< granicę niemiecką i obsadziły miejscowości 
_ Gottestal, Metzeral i Markirch oraz prze- 
- łęcz Szlucht. W odpowiedzi na to, wojska 
niemieckie obsadziły księstwo Luxemburg 


- 1 rozpoczęły wielką olenzywę przeciwko. 


Belgii. Siły wojskowe niemieckie na za- 
: €hodzie składały się poszątkowo z siedmiu 

armii pod dowództwem: 1. generała puł- 
 kownika Klucka, 2 generała pułkownika 


„ Biilowa, 3 generała pułkownika Hauzena, 4 : 


p księcia Albrechta Württemberskiego, 5 Nie- 
_ mieckiego Następcy Tronu, 6 Następcy tro- 
„nu bawarskiego i 7 generała - pułkownika 
- Heeringena. Pierwsze trzy armie rozpo- 
ezęły operacye przeciwko Belgii, a pozosta- 

de eztery przeciwko Francyi. W Belgii na- 

ezelne dowództwo objął król Albert, we 


__ Francyi generał Joffre, a na czele wojsk an- 
- gielskich walezacych w Belgii i Francyi sta- 


SE nal feldmarszalek French. 


„(Teren belgijski. Wojska belgijskie par- 
te przez Niemców cofały się w głąb kraju.. 


„ Pomiędzy 3 a 8 sierpnia Niemcy stoczyli ca- 
ły szereg krwawych walk i zdobyli w szalo- 
nym ataku twierdzę Leodyum (Liege). A- 
tak na twierdzę poprowadził generał Em- 


mich. Do tak szybkiego zdobycia tej twier-_ 


dzy belgijskiej przyczyniły się znacznie 42- 


centymetrowe działa, o których istnieniu 


dotychczas nie nie wiedziano. 4 
-Po zajęciu Leodyum ruszyli Niemcy na 
zachód i w dniu 20 sierpnia zajęli stolicę 


„Belgii Brukselię, poczem część sił operują- 


cych. na terenie belgijskim skierowali ku 
Antwerpii, część zaś ruszyła ku granicom 
Francyi. -Po kilkudniowych bitwach w dniu 
25 sierpnia zdobyli Niemcy pięć fortów dru- 
giej twierdzy belgijskiej — Namur i samo 
miasto, a dnia następnego wpadły w ręce 
niemieckie pozostałe eztery forty, oraz mała 
forteczka Huy, położona pomiędzy Leodyum 
a Namur. Jednocześnie posuwająca się na 


Komunikat recki. 


Per 


| Telegram wlasny „„Godz. Pol", 
„Konstantynopol, 4 stycznia. 
Główna kwatera donosi 2 stycznia: 


> Na froncie dardanelskim trwają na pra- 
„wem i lewem skrzydle zacięte walki i rzu- 


- cania bomb, jak również od czasu do czasu 
znamienniejszy ogień artyleryi na całej 


s. 


linii. 


-= Nieprzyjacielski krażownik i monitor 


po ostrzeliwaniu stanowisk naszych pono- 
wnie cofnęli się. 


Lotnicy nasi przelecieli nad stanowi. 


skami nieprżyjacielskiemi i dokonali ko- 
rzystnych obserwacyi. ; 


„Pod Ari Burnu odnaleźliśmy 400 skrzyń 
piechoty, ukrytych przez nie- 


2 amunicyą 
- przyjaciela. - 


Pozatem nie zaszły żadne wydarzenia. 


Odebrany Anglikom na froncie Irak- 
~- skim monitor „Selmaupak* został wyrepe- 
-rowany i odszedł do Kut-el-Amara. 


o komanikat 


rosyjski. 


. Pata atak 


3): Petersburg. 


nia: 
Front zachodni: Na froncie rygskim 
w ókolicy drogi z Baldon (8 kilometrów na 
- południowy - wschód od „Bersemiinde) oży- 


wiony ogień karabinowy i armatni przy 


współdziałaniu niemieckiego samochodu 
' pancernego. | 


>. W okolicy Jakebstadiu i w bliskości i 
- Podwińska (14 kim. na południowy-wschód ` 


4 


- — W ekoliey. 
-z Peniewisże 


> ed Jakobstadtu) żywy ogień karabinowy i 


linii kolejowej, prowadzącej 


-.Na północy od Czarteryska raatakowal 


- sieprzyjasiel dwukrotnie nasze Oszańcowa-- 


nia. został jednak z wielsismi stratami od- 


party do swych rowów. Wzięliśmy przytem 


lestwa - Antwerpię, położoną przy ujściu 


| belgijskie zdołano częściowo wycofać, przy- 


„dowodził generał piechoty v. Beseler, pó- 


nil generał - porucznik Deguise, który do- 


'toryum francuskie, do Le Havre. Poczyna- 


ra w sile 11-—16 jednostek zbliżyła się do 


„Ciągu na terenie belgijskim toczyły się za- 
cięte walki na froncie kanału lzery i pod 


Wielki sztab generalny donosi, 2 stycz- 


GODZINA 


"zachód armia niemiecka dotarła do grani- 


cy belgijsko - francuskiej. W ciągu sierp- 
nia zajęli więc Niemcy prawie całą Belgię 
z wyjątkiem terenu, przylegającego do mo- 
rza Północnego o obszarze około 10,000 

"W ostatnich dniach września, po zaję- 
ciu Gandawy rozpoezęli Niemcy oblegać po- 
tężną fortecę belgijską i druga stolicę Kró- 


Szeldy. Pierwsze strzały na forty zewnętrz- 
ne padły dnia 28 września, a po dwutygo- 
dniowem blizko obłężeniu i dzielnej obro- 
nie twierdza poddała się w dniu 9 paździer- 
nika. Broniące twierdzy siły angielskie i 


czem poniosły one poważne straty. W Ant- 
werpii zdobyli Niemcy 500 dział, wielką i- 
lość amunicyi, siodeł, środków opatrunko- 
wych, wozów pociągowych, parowozów, Wa- 
gbnów, pociąg opancerzony i t. d. Atakiem 


źniejszy zdobywca Modlina, a obecnie gene- 
rał-gubernator warszawski. Antwerpii bro- 


stał się do niewoli. k = 
Po zdobyciu Antwerpii wojska niemiec- 
kie kontynuowały pościg za armiami belgij- 
ską, angielską i francuską. Część tych armii 
przekroczyła granicę holenderską i uległa 
rozbrojeniu. Reszta cofała się ku linii Tzery. 
Podczas pościgu obsadzili Niemcy w dniu 
18 października Geut, 14-go Brügge, a 15-g0 
Ostendę, ostatnią rezydencyę rządu belgij- 
skiego, który musiał schronić się na tery- 


jąc od dnia 18 października toczyła się wiel- 
ka bitwa w okolicy kanału Izery. W bitwie 
tej brała również udział flota angielska, któ- 


wybrzeża Belgii i ostrzeliwała Ostendę. Po- 
nieważ teren zachodniej Flandryi przecina- 
ją liemne kanały, Niemey musieli walczyć 
z wielkiemi trudnościami zwłaszcza, że Bel- 
gowie zerwali szluzy, wskutek czego cały 
teren został zalany wodą. Z tego powodu 
Niemcy zostali zmuszeni do powstrzymania 
swych operacyi i do cofnięcia się na wscho- 
dni brzeg kanału. Na południe od Nieuport 
Niemcy stale zyskiwali na terenie, tocząc od 
dnia 2 peździernika bezustanne walki. 

W ciągu listopada 1914 r. w dalszym 


Ypres. Dnia 10 listopada Niemcy- wzięli 
szturmem miejscowość Dixmuiden. Od tej. 
daty, aż do końca 1914 roku wojna na tere- 
nie belgijskim przybrała charakter uporczy- 
wych walk:pozycyjnych, do dnia 1 stycznia 
1915 roku Niemcy stali się panami całej 
Belgii, oprócz nieznacznego skrawka po- 
między Nieuport - Ypres a granicą francu- 
ską i morzem Północnem, o obszarze nie- 
spełna 1500 klm. kw. z 


Na froncie Strypy nasze wojska zmusi- 


ły nieprzyjaciela do cofnięcia się w swe no- 
we przygotowane pozycye. A 

Gwałtowna walka wywiązała się na 
północnym-wschodzie od Czerniowiec, gdzie 


„obsadziliśmy większą ilość wzgórz, wzięli- 


śmy do niewoli 15 oficerów i 855 żołnierzy, 
oraz zdobyliśmy trzy karabiny maszynowe 
i aparaty do rzucania bomb. SA 
Frent kaukazki. Artylerya nasza za- 
atakowała niespodziewanie oddział kilku- 
set kurdów, wycięła ich lub rozpędziła i 
obsadziła miasto Kop. | 
„-. Persia: Oprócz obsadzenia. wsi Zereh 
(60 kilometrów na północny-wschód od Ha- 


madin) nie ma hic znamiennego do donie- 


sienia. RA 


Król Piotr w Salonikach. 
Telegram własny „Godz. Pol“, ' l | 
s | Paryż, 4 stycznia. 
Agencya Havas'a donosi z Salonik: Król 
Piotr udał się do konsulatu serbskiego. Z po- 


| wodu rozprzężenia fizycznego nieopuszcza on 


pokoju. Król przybył do Salonik jakoby w 


| celu przeprowadzenia reorganizacyj armii 


serbskiej, której grupy po 200. — 400 ludzi 


przybywają tu z Albanii. Król wyda odezwę 


do-Serbów w sprawie świętego związku, ma- 


jącego na celu oswobodzenie kraju od wroga. . 


„Godz. Pol“, - 


|... Telegram własny | 
È Ateny, 4 stycznia. 


Agencya Havas'a. Według doniesień |- 
dzienników tutejszych, pobyt króla Piotra w | 
| Salonikach ma potrwać przez pewien czas. 
"| Wydano rozporządzenie wynajęcia. mieszkań 
| dla urzędników serbskich. Wizyta króla Pio- 
> rzueali Niemey w nasze rowy i 
,. gramaty ręszne z trującymi gazami. 


tra u króla Konstantyna zależeć będzie od 


_4 biegu wypadków wojskowych i politycznych. 


W Salosikech głoszą także o mającym nasta- 


„pić w krótkim eresio przybyciu króla Czar-. 


nogóry. Urzędowego potwierdzenia tej wiade- 
meści detychczas brak. © 9. 0 


"POL 


- Bumfws podda, 


Telegram własny „Godz. Pol. o 
a Sztokholm, 4 stycznia. 


pisma nazywają ostatnie posiedzenie komisył 
budżetowej Dumy „dniem historycznym”. Mi- 
nister Chwostew obszernie lecz - wymijająco 
mówił o kursie w polityce wewnętrznej rosyj- 


drugiej w nocy. Na posiedzeniu obecnych by- 
ło 100 posłów i 30 przedstawicieli rządu. 0 
rezultacie obrad dają cenzurowane sprawoz- 
dania tylko niejasny obraz. | 

> < Posel Jekaterynosławski, Aleksandrow 
dowodził, że wojna została przegraną: „Stoi- 
my wobee ogólnege rozprzężenia i pytamy: 
Dokąd? Ludność jest znużona wojną i stara 
się oszołemić rozrywkami. Oprócz nieprzyja- 
ciela, naszem nieszczęściem narodowem cie- 
szą się jeszcze partye prawicowe, gdyż pragną 
one zawarcia oddzielnego pokoju. 

Chwostów odparł na to wzburzony, że nie 
nego pokoju. W kołach rządowych nigdy o 
czemó podobnem nie słyszał. 


skiego o polityce gwałtów, uprawianej przez 
Chwostowa, i o nastroju rewolucyjnym w kra- 
ju. Chwostow odpowiadał wymijająco. 


brał jeszcze raz głos w imieniu swych kole- 
gów i napomknął o nieporozumieniach z Go- 
remykinem.  - j 


Zmolanie Duny. 


własny „Godz. Pol:*, - 

| - Kopenhaga, 4 stycznia. 
Z kół dumy państwowej dowiadują wię 
„Birzewyja Wiedomosti“, iż duma prawdepe- 
dobnie zwołana zostanie w pierwszych dniach 
lutego. Możliwem jest jednak, że zwołanie 
odłożone zostanie do końca lutega. 


Ma jeita monardiistiw. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.“ 


i Sztokholm, 4 stycznia. 
Z Petersburga donoszą: na odbytem tu 


a 


+. Telegram 


świeżo zjeździe monarchistów omawiano ob- 
szernie groźby rewolucyi. Osiągnięto przeko- 
nanie, że dalsza zwłoka w zwalczaniu rewo- 
lucyjnych dążeń byłaby zbrodnią. Z iskry re- 
wolucyjnej może, wybuchnąć olbrzymi pożar, 
© działalności niszczącej, Należy natychmiast 
zwrócić uwagę monarchy na rózpaczliwą sy- 
tuacyę Rosyi. OS SA, 


Prośda 0 pomóc. 


Telegram własny „Gedz. Pol“. 
k J Berlin, 4 stycznia. 
„Vossische Zeitung“ donosi z Petersbur- 
ga: Wiełki książę Jerzy Michałowicz wyje- 
chał do Japonii jakoby w celu złożenia žy- 
czeń cesarskich podezas koronacyi mikada, 
Prócz listu zawierającego życzenia, wiezie 
wielki książę drugi, w którym cesarz pono- 
wnie prosi mikada, aby Japonia przyjęła 
udział w operacyach wojennych na europej- 
skich terenach wojennych przez wysłanie 
większej ilości wojsk lub eskadry, przyczem 
podkreślono, że japońska flota i armia będzie 
użytą tylko do pomocy czwórporozumienia na 
morzu Śródziemnem i w Egipcie, co zarazem 
stanowić będzie pośrednio obronę drogi do 
japonii, a więc i interesów japońskich. 


Katzystny interes. 
Telegram własny „Godz. Pol.“ i $ 
pw Berlin, 4 styeznia. 
Do „Berliner Tageblattu* donoszą: W 


(wielu miastach Rósyi południowej  policya 
wykryła towarzystwa zajmujące się uwalnia- 
„niem powołanych do wojska. Znaleziono wie- 
| le podrobionych i opatrzonych podpisem sze- 
da wojskowego zaświadczeń na długotrwałe. 


urlopy oraz Świadectwa o niezdolności do słu- 


żby wojskowej. Liczni lekarze wojskowi, oraz. 


wojskowej. Liczni lekarze wojskowi : oraz 


wyżsi urzędnicy szpitala wojskowego są po- 


dejrzani o popełnienie nadużycia. 


rt" iminy w Petersa., 


Telegram wlasny „Godz. Pol, 


„Riecz* pisze: | | 
wzrasta coraz bardziej. Odczuwać się daje 


„brak mięsa i mąki pszennej. W ostatnim cza- 
sie ceny masła podskoczyły niezwykle. Do- 
wóz bydła zmniejszył się znacznie. r 
potrzebnych 1000 sztuk, nadchodzi dziennie 
Rada ministrów postanowiła uchwalić dal- 
„sze.185 milionów rubli na zapomogi dla rodzina 
powołanych de wojska. Wogóle uchwaleno na | 


wie skąd pochodzą pogloski dotyczące oddziel- 


Po dłuższej wymianie słów, Chwostew za- 


Zamiast. 


EEPO oo 2 


Z Petersburga donoszą: Prawie wszystkie 


skiej. Posiedzenie trwało od 9 rano de pół do | 


(dt ml | 

„Godz. Pol". 
„Boe 2 Ateny, 4 grudnia. 

- W proteście, wystosowanym w tonie nader 
ostrym przez rząd grecki do rządów koalicyi 
z powodu wypadków w Salonice, powiedziano 
między innemi, że Grecya czuje się zmuszoną 
zaprotestować jak najmocniej przeciw najbar- 
dziej bezwzględnemu nieludzkiemu pogwał- 
ceniu zwierzchności greckiej, dokonanemu z 
całkowitem zdeptaniem tradycyjnych przepis 
sów o nietykalności pomieszczeń i osób kon. 
sularnych i elementarnych reguł uprzejmości 
w stosunkach międzynarodowych. -. | 


a Telegram wlasny 


Telegram własny „Godz. Pol“, 7 
R. Lugano, 4 stycznia, 
„Idea Nazionale” stwierdza, że mocarstwś 
koalicyi nie dały odpowiedzi na protest grec- 
ki. Posłowie ograniczają się tylko na złożeniu 
rządowi greckiemu zapewnienia, że poproszą 
generała Sarrail o wyjaśnienia i przedstawią 


| rządowi greckiemu przyczyny aresztowania 


Burzę wywołała też mowa posła Koereń- | 


konsulów. l 

W kołach czwórporozumienia w Salonie 
kach usprawiedliwiają gwałt, popełniony na 
konsulach twierdzeniem, że konsulaty uważą 
się za terytorya tych państw, których przede 
stawicielami są konsulowie. Ponieważ kon- 
sulów uwięzieno wewnątrz konsulatów, więc 
postąpiono najzupełniej legalnie. 


AOR I ONA 


posła: francnskiego, 


amanea iii 


> 


Telegram własny „Godz. Pol“. „ 
Ateny, 4 stycznia. 
Tutejszy przedstawieieł biura telegrafi 
eziego „Unien“ donosi, że pesel francuski w 
khtenaeh oświadczył, iż nie był zawiadomie- 


| ym e aresztowaniu konsulów w Salonikach. 


©świadezonie te Hemacną jake naganę dla ge- 
nerala Sarrail, za jego postępowanie, które 
wywełałe oburzenie w całoj Grecyi. Obecnie 
dewiedsiane się jeszese, że dowódzca wojsk 
traneuskieh oświadczył ik uezyni wszystko 
możliwe w celu wciągnięcia Grecri w wojnę. 


DŚWialcZENIE posh greckiego. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
; Sofia, 4 stycznia. 
Poseł grecki w Sofii eświadczył prozeso. 
wi ministrów, Radosławewowi, iż Greya za« 


„prolestowała energicznie z pewodu uwięzienia 


-Tala Sarrail i znieważanie praw 


konsula bułgarskiego i, że nie meże dłużej 
ścierpieć naruszenia jej neutralneści i prawy 
zwierzehniczych. Radosławew przyjął oświad« 
szenie te do wiadomości i wyraził nadzieję, 
że Gresya i Bulgarya w dalszym ciągu za- 
chowają pomiędzy sobą najserdeezniejsze stos 
sunki p 2 ee 


Po aresztowaniu kormaów, 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Berlin, 4 stycznia, 
„Lokal Anzeiger“ donosi z Aten: Komem 


danei angielski i franeuski odrzucili żądanie 


konsulów greckiego i amerykańskiego, doma- 
gających się wydania im pomieszeześ biuro- 
wych i mieszkalnych konsulatów niemieckie 
go, austryackiego i tureckiego. 
Dalsze aresztowania w Salonikach. 
Telegram własny „Godz. . Pol“. 
Ateny, 4 stycznia, 
Sprawozdawca biura Wolffa donosi; 
Sprzymierzeńcy zaaresztowali wczoraj w Sas 
lonikach około 1,000 poddanych państw nies 
przyjacielskich. Bezmyślne postąpienie gene- 
greckich wys 
wołało ogólne rozgoryczenie, n 
ee A ; EEG SD 
Telegram własny „Godz. Pol“, ; 
SE Paryż, 4 stycznią, 
` Z Salonik donoszą, że władze wojskowe 
koalicyi w dalszym ciągu kontynuują areszto- 
wania wszystkich podejrzanych lub źle widzia- - 


„nych osób. Sprzymierzeńcy rozpoczęli zakła- 


Kopenhaga, 4 stycznia, | 
W. Petersburgu drożyzna |. 


szym ciągu. Aresztowano między innymi dy 
į rektora szkoły niemieckiej i pewną licz 
biet. Anglicy zawiadomiłi rząd grecki 

„miarze zasekwestrowania pod szpital wojsko“ = 
„wy należącą do cesarza niemieckiego willę 


dać na froncie linii strategicznej strefę utforty: 


„ | fikowaną ciągnącą się na ogólnej długości 100 ` 


"Telegram własny „Godz. Pol", _ 
BoE © Berlin, 4 stycznia. 
_ Plądrowanie w archiwach konsulatów 


państw czwórporozumienia oraz aresztowanie _. 
dicznych Niemców i Austryaków trwa w dal- 


~- | ten cel przeszło 834 miliony rubli. . 


"NPR On, 


A „domnie sli jednego olieera i 70 żołnierzy. | ŚR 


> promem 


Ni. gE 


-nerie 


> Telegram. własny. „Godz. PE 

2 w Berlin, 4 stycznia. > 
|... "Według doniesienia „Yessische Ztg po- 
get grecki w Sofii oświadczył bułgarskiemu: 
prezesowi. ministrów w imieniu swego rządu, 


że protest Grecyi z powedu  zaaresziowania 


- konsulów, nie ograniczy się w żadnym razie 
do wymiany not. Rząd grecki jost stanowcze 


zdecydowany użyć wszelkich środków, stoją- | 


„cych mu de rozporządzenia, Zależy mu szeze- 
rze na tem, aby usunąć wszelki powód do nie- 


porozumień z państwami centralnemi i utrzy- 
mać z nimi stale przyjacielskie stosunki. — |. 


rane w Buga. 
| „Godz. Pol“. 


_ Telegram własny ę 
* Berlin, 4 stycznia, 


-- Według. doniesienia po Z. am Mittag“ 


energiczny protest Grecyi w sprawie areszto- 
- wania: konsulów, wywołał. w całej Bułgaryi 


wielkie zadowolenie. Siery polityczne wyraża- | 


ią przekonanie, że tym razem Grecya nie ogra- 


niczy się na samym proteście. Zdecydowan:; | 


tom każe się spodziewać, że Grecya nie za. 


_aiedba żadnego środka, aby dowieść koalicyi. 


iż nie pozwoli na naruszenie swych praw 
zwierzchniczych. 


Ustępień tów sa 


ia gabinetów serbskiego 


górskiego. 
-.- Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
E Berlin, 4 stycznia, 
.. 0 „Wossische Ztg.* zamieszcza. wiadomość, 
„ fakeby podały się do dymisyi gabinety serb- 
- ski i czarnogórski, motywując ustąpienie tem. 
że mie mogą nadal liczyć na pomóc sprzy- 
mierzeńców. T | 


Atk tikin m Saloniki. 


si 


Telegram wlasny „Uodz, Pol“, 

= Berlin, 4 stycznia. 

Z Aten donoszą do „Berl. Tagb.": Lotnicy 
ponownie bombardowali Saloniki. | 


wm m pp ina 


© Wokewie prad atomami. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


$ 


|" mmama aaam A maiat. 


-Wie powri, 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
AT - Budapeszt, 4 stycznia. 
„ Z Salonik donoszą: Francuski aparat lot- 
Niczy wzniósł się wczoraj nad stanowiskami 
Anglfków i Francuzów i poszybował w kie- 
runku północnym, lecz nie powrócił. Według 
etrzymanej wiadomości aparat ten w krótkiej 
walce w okolicy Doiranu z latawcem niemiec- 
kim  żostał zestrzelony. 


p z a a w 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
A, „Berlin, 4 stycznia. 
Według “doniesienia biura Reutera miej- 
Scowość Jaunele, będąca centrum obrony Ka- 
 merunu wpadła dnia 1 stycznia w ręce nie- 
przyjaciół. Wa 
Biuro Wolifa zaznacza: Z tym wypadkiem 
należało się liczyć już od dłuższego czasu ze 
względu na napór przeważających sił angiel- 
zko-irancusko-belgijskich, doskonale . zaopa- 
= trzonych w uzbrojenie współczesne. Sily te 


„nacierały ze wszystkich stron na niewielka 


SEA > 
załogę, broniącą dużego terenu. Ale i teraz 


- Bie Za ło, że załoga ta z niezrównaną ofiar- 


nes'lą i niewzruszoną ufnością w ostateczne 
2x -lęstwo sprawy niemieckiej w Europie, 
ui.z małą w swem posiadaniu powierzony jej 
ob:onie teren w ci ( 
odcięcia jej. od wszelkiego dowozu z ojczyż-- 
ny, pomimo wielkiej przewagi nieprzyjaciela 
pod względem liczebnym i ilości materyałów 
wojenych, za to należy się dzielnym wójskon 
„ dich dowódzcy Podpułkownikowi Zimmerma-- 
_nnowi najgorętsze podziękowanie Ojczyzny. 
I chociażby załoga pomimo swej dzielnej obro-. 
- ny w rezulta. ie musiala uledz, to i tak Kame- 
-punu jeszcze nie należy uważać za pizepadły. 
| Losy także i tej kolonii rozstrzygną się bo- 
|. wiem na inn=ch terenach walk. = — ć 


Pon oR 


«x wojskiem, 


| CZĄNIE- 


„ninsular aud Oriental, „Geelong“ 


zaloga nie złożyła broni, lecz walcząc cofnęła 


agu 1 i pół roku, pomimo 


zaufanie“, 


wojskom | 


J tovg taot wat wio. 


> a. Telegram własny „Godz. Poli. 


aaa Rotterdam, 4 stycznia. > 
5, Według „ telegramu otrzymanego przez. 
„Nea Hellas“ w Atenach, pochodzącego ze 


śródła angielskiego, do zatoki Orpanos, polo- 


<żonej w oddaleniu 67 klm. na wschód od Sa- 


lonik przybyło 30 wielkich transportowców 


lądowania. 


Król Ferdyrem----cesarzem Macedoni. 
= Telegram wlasny „Godz. Pole. o 
E E Wiedeń, 4 stycznia. 
"Wśród sofijskich kół politycznych krąży 


pogłoska, że po świętach Bożego Narodzenia 
st. st. król Ferdynand uda się do starego gro- 


Sog OD Z ION A 


które natychmiast przystąpiło de 


przez dolinę Skumbi do Adryatyku, wóworas 
wszyscy Serbowie znajdujący się na półmecy 
od tej rzeki, a więc prawie cala resntka armii 


serbskiej, zostanie wypartę nad morze i ed- 


ciętą od pomocy włoskiej. Dlatego też konie- 
czną jest w tym pimkrie jaknajśpieszniejsra 
działalność, zat, 

„Echo de Paris“ pisze: Ażeby uezynić 


drogę Berlin- Konstantynepel mie pewną, 


du królewskiego, Ochrydy i tam rozkaże się 


koronówać na cesarza Macedonii. > — 
ZAjawiedi represi. | 
Telegram własny „Gedz. Pol“. 
AE Berlin, 4 stycznia. 
« Dzisiejsza „Deutsche Tageszeitung" za- 
sieszeza artykuł wstępny, . przypominający 
głośną aferę Barolang, w sprawie wymorde- 
wania bezbronnych marynarzy niemieckich na 
"wzkaz kapitana angielskiego. Dziennik wyra- 
ia zdziwienie, że na interwencyę Niemiee w 
„sj sprawie u rządów Anglii i Ameryki do- 


" ;chczas nie nadeszła ze strony. Anglii żądna 


odpowiedź. Naród niemiecki oczekuje z mie- 
dychanem naprężeniem dalszego rozwoju tej 
„sprawy. Postępowanie Anglii dowedzi, że W. 


.Srytania nie przywiązuje wagi de żądania 


Niemiec, aby przyśpieszyć załatwienie tej 
sprawy. Jeśli Anglia zawiedzie oczekiwania 
Niemiec, wówczas musi być przygotowana na 
s„dpowiednie represye. 


wma rm z wi pa 


„Godz. Pol." o 

3 Londyn, 4 stycznia. 
Biure Reuiera donosi: Parowiec angiel- 
ski „Glengyle” został zatopiony, Uratowano 
około 100 osób. | j 
ak Telegram własny „Godz. | Pol“ = 

Loudys, 4 stycznia, 
Biuro Reutera donosi: Parowiec japoński 
„Kęnkoko Maru' został zatopiony. Całą zało- 


„ Telegram własny 


| ge uratowano. Parowiec był zbudowany w r. 


A A D 
; Sita „Wł. o - WOS PES fk R Z wię a 
je ej i 7" NET A NY" lake RPO E a E a AO 
(d . i 
; REOTA Eiai 
F RE. $ A z A 
* GUT Taj 
z i HYPER 
2a BA a 
4 
> 
4 
i 3 N i E O S a a GA PA OTOP 
> : š Ez] 
5 ES 
. 
A 
pO E an E AE NOO ORCO O WOTA Z 
y 
to w 
z z i RE: 
$ zk 
» 
Ł 
wzw 
Fi x 


1914 i liczył 3217 ton pojemności. 

| Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
RA: Lendyn, 4 stycznia. 

Zatopiony parowiec Glengyel płynął z An- 

glii do Władywostoku. Parowiee wiózł na po- 


kładzie 120 osób pasażerów i załogi; liczył 


-9000 ton pojemności. Zatonął pomiędzy Port 


Said a Maltą. Pasażerowie, za wyjątkiem 3 


wani. EE 


| europejczyków i 7 Chińczyków, zostali urate- 


r 


własny „Godz. Pol". M 
Londyn, 4 stycznia, 
Biuro Reutera donosi: Parowiec linii Pe- 


Telegram l 


zatopiony 
został na morzu Śródziemnem. Wszyscy pa- 
sażerowie znajdujący się na pokładzie, zostali 
uratowani. „Geslong” liczył 7994 tony pojem- 
ności. 


Zbudowany był. w roku 1913 w Glasgo- 
wie, R. | 


Bałkany. 


W dzienniku francuskim „Homme Eu- 
chaine", Clemenceau zapytuje czy generał Ca- 
stelnau rzeczywiście i w całości zadowolony 
jest ze swej tak pełnej tajemniczości podró- 
ży inspekcyjnej do Salonik, oraz czy zadowo- 
lenie to podzielali również wizytowani. Dalej 
pisze Clemenceau: „Ostatecznie kierownikiem 
operacyi jest przecież generał Sarrail W tem 
ciężkiem położeniu, które zgotowali mu nasi 


sirałegicy przez niedokładne obliczenie się z 


wypadkami militarnymi, ażeby osiągnąć ukry- 


ty cel, winien on posiadać zupełnie zimną 
krew i swobodę działania. Jeżeli by powat-* 


piewano w jego zdolności, nie ofiarowano by 
mü dowództwa. W innym wypadku byłoby 
mądrze, według mego zdania, gdyby ża do- 
tychczasowy przebieg operacyi wyrażono mu 
~ Saint- Brice omawiające na  szpaliach 
„Journalu“ wyniki posłannietwa Castelnau 


"stwierdza, że konłerencya tego generała z 


królem Konstantynem, w sprawie stanowiska 
Grecji, nie mogła wpłynać na żadne zmiany. 
Tylko przedsięwzięcia militarne, 6 ile są one. 


„wogóle. możliwe, sprowadzić niogą gruntowną 
'zmianę. W obecnej chwili stale się jednak 
| pilniejszą sprawa Albanii, 


aniżeli . Salonik. 
Jeżeli Bułgarzy posuną się od Elbassanu po- 


Sprzymierzeni nie mają potrzeby pobieia Bul- 
garów ną drodze do Sofii. Francuzi nie pro- 
wadzą żadnej kampanii bałkańskiej. Nie są 


oni o tyle naiwaymi, ażeby zużywać przeciw. - 


ko Bułgarom amumnieyę, która z większą ko- 
rzyścią może być użytą przeciwke Niemeem. 
Wojska francuskie posumęły się naprzód w 
dolinie Wardaru tylko w eelu ratowania Ser- 


|bów i echreny Monasłyru. Że jednak les na 


nieszczęście rozstrzygnął inaczej, uratować 


Serbów można jeszcze tylko ed strony Adrya- 


tyku. Dolina Wardaru nie interesuje już kea- 
lieyi, a dolina Strumicy mie iuterosowsła ich 
nigdy. Wystarczy, jeżeli sprzymieryeni vatrzy- 
mają w swem posiadaniu do komsa wejny Sa- 


"| Toniki, ażeby w ten sposób pokrzyżować plany 
- | niemiecko - austryackie. | 


~ 


Ba MO 
łódź podwodna 


ienmem 
wnięła 
do niewoli angielskich efieerów, a wóród nich 
pułkownika Napier, byłego attache wojskowe- 
go w Dułgaryi, a na ie przydzielonego 
do poselstwa angielskiego Grecyi. Puikownik 
Napier płynął na parewcu greckim „Spełeai 
de Anglii Zamim zewtal wsięty de nieweli, 
zdałał wrzucić de morza werek z listami, któ- 
ry anstryacka födi wylewiła. Worek teu re- 
wierał pomiedzy innemi respondeacyami 
sprawerzdanie pesia angielskiego w Atenach 
z dnia 26 listspada 1915 r. które zasługuje 
na szczególmiejszą uwagę ponieważ zawiera 
w swym załączuiku tekst zdań, jakie państwa 
czwórpeorezumienia skierowały de rmędu gre 
ckiego. Prócz tege pecawysono wiele Bry- 
wataych listów członków poselstwa angiel- 
skiego w Grecyi, pisanych de wyiszych esobi- 
stości w Anglii. Listy te wskazują dokladnie 
jakie właściwie stanowisko zajęła Anglia wo 
bee Grecyi. Z powyższych korespondene; 
okazuje się że koalicya żądała od Grecyi wy 
cofania wojsk greckich z Salonik i okolic: 
zupełnego oddania do dyspozycji dróg żelaz 
nych i bitych aż do graniey, zwłaszcza do 
Kriwolaku i Monastyru oraz swobody na mo- 
rzu. Z pośród listów prywatnych najbardzie, 
zasługuje na uwagę list Mr. W. Y. G's. sekre- 
tarza: poselstwa angielskiego w Atenach. W 
liście tym, datowanym 28 listopada 1915 r. 
sekretarz poselstwa pisze: | 
„Według mego mniemania byłoby najle 
piej strącić króla s tronu, a Venizelosa po 
wołąć na stanowiske prezydenta republiki 


austryacko-węgierska 


helleńskiej". List keńczy się zdaniem: „Na 
nieszczęście, w większej części armii król 


cieszy się dużą popularnością”, 


Że względu na stanowisko Gregi w 
abecnym kryzysie na Bałkanach, nie ed rze- 
czy będzie podać niektóre dane e składzie ar- 
mii greckiej i jej nowych lermacyach. Cała 
armia grecką liczy obecnie 13 dywizyi, które 
stanowią 6 korpusów. Armia grecka w ciągu 
ostatnich trzech lat wzrosła trzykrotnie, bo- 
wiem według budżetu 1912 r. liczyła wszyst- 
kiego 4 dywizye, a podczas wojny bałkańskiej 
siormowano szóść nowych dywizyi. 

Pierwszy korpus stacyonuje w Laryssie, 
drugi w Atenach, trzeci w Janinie, czwarty 
w Salonikach, piąty w Seresie, a szósty w Ko- 
czanie. Każdy korpus składa się z dwóch dy- 
wizyi, a każda dywizya z dwóch pułków pie- 


choty, jednego batalionu strzelców oraz na- 


leżących do nich artyleryi polowej i oddzia- 
łów transportowych. Obeenia formuje się 12 


każdym. Prócz tego formuje się cztery nowe 
oddziały artyleryi górskiej. 


_ W porównaniu ze wzrostem terenów po. 


wojnie bałkańskiej (indność wzrosła z 2,64 
mil. na 4,4 mil.) wzrost ten relatywnie jest 
bardzo znaczny. Podezas wojny bałkańskiej 
1912—1918 roku wojsko greckie liczyło maxi- 
mum 310,000 ludzi; dziś zaś, na stopie wo- 
jennej Grecya jest w stanie wystawić 450,000 
ludzi, podczas gdy na stopie pokojowej ar- 
mia grecka liczy 120,000 ludzi. Ażeby osią- 
gnąć taki rezultat czas, powszechnej służby 
wojskowej ustanowione od 20 de 56 lat tak, 


"że każdy zdolny do noszenia broni Grek słu- 


ży wogóle 35 lat (1) Z tego przypada 2 lata 
w rezerwie, 7 lat w armii teryteryalnej i B lat 


"w rezerwie armii terytoryalnej. 


"zdolni do noszenia broni 3-ciego 


W razie wojny liczba dywizyi podwaja 


się. Stanowią one wojsko przeznaczone de 


prowadzenia operacyi wojenych, podczas gdy 
l powołania 
formują oddziały etapowe, garnizony i L p. 


| 
| 


Podczas wojny dywizya składa się z 3-ch pul 
ków piechoty, liczących po B bataliony każdy, 
1 batlienu strzelców, 1 szwadronu kennicy, 1 
ptdku artyleryi liezącego 6 bateryi szybke- 
strzelnych, 1 batalionu inżynieryi oraz trenu 
i liezy egółem 18,600 karabinów, 100 jeńds- 
eów i 24 driała. | 


T iin akad 


„New-York Times” otrzymal luteresujący 
opis raiszerenia iraneaskiege legienu eudve. 
ziemskiego, trzymany ed pownege legionisty 
amerykańskiege. Pisał en z Paryża: 

Georgea krew legionistów nie mogla pra 
wie zmieść oczekiwawia wa adjazd na teren 
walki. Pierwsza bitwa, w której legiony bra- 


„ły udział wywyądziła niesłychane szezerby w 


ich pułkach. Pod Seuchor pułki legionów wy- 


konaly szturm do stanowisk niemieckich. Z 


powedu pewnego niepororumienia, nie nade- 
szły rezerwy i legioniści znaleźli się w środku 


teremt obsadzesego przez Niemców. Jeden 


bataliea legienistów zginal ealkowicie, a pe- 
zostalo, mocne zdziewiątkowane, zbiegły. Pa 
tej walec legien eudzesiemski otrzymał dluż- 
sey era: wypoczynku, pódezas którego zajmo- 
wał się tylko ówiezemiami. Jednocześnie 
wetąpili de piechoty Iremeuskiej legieniści 
ra /, pelacy i gerksey, Także i ochotnicy 
scieli resiać zalicreni do srere- 
fiwiewych, pozestali jednak przy 
końca. Z legionu siormowane 


legiemie, de 
dwa pułki, lierące po dwa batalieny w kai- 
dym. Polki te eterymały nowe uniformy i me 
we tmwbrejewie i jako część składowa armii 
maerokańskiej ruszyły de walki pod Chalons. 
Wojska kelesialne ruszyły do ataku pierwsze, 
poczsm legien cudzsziemski przepuścił szturm. 
Memey skierewali na salarmujących przera- 
żający deszczy granatów, lecz pomimo wszyst- 
ke, legiewiści eraili postępy. Padło ich około 
38 pror., nie dawsyy ani jednego strzału. Na- 
stępuwie mial wyć wrięłty szturmem jeden 2 
umeczienych pumktów okeło fermy Navarin. 
Całe sekeye padały; miekłóre z nich kryty się _ 
w wyrwy uUczyniene przez granaty i w ten 
spesób ckromiły się przed kulami. Z pośród 
batliemu pierwszego tylko niewielu udało się 
wydebyć z powretem, poprzez przeszkody z 
drutu kolerastego. Gdy nadeszły wreszcie po- 
silki, zastały już esły legion zniesiony. Z chwi- © 
ią tą franeuski legion eudzoziemski przestał 
istnieć. i 


wig ana 
è 


favara W Rask 


Telegram własny „Godz. Pel“ 
Srtskkelm, 4 stycznia. 


W Moskwie, jak donoszą „Birż. Wied.“ 
wynikły wielkie zaburzenia z powodu droży” 
zny średków żywnościewych. W Dazarze Preo- 
brażeńskim doszło de starcia pomiędzy tu- 


| mem a polieyą, przyczem aresztowano 56 osób, 


w iek liezbie wiele kobiet. 


proest westi zapory. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 
Berlin, 4 stycznia. 

„Berliner Tageblatt" dowiaduje się, że w 
kolach przomysłowych włoskich wielkie zanie- 
pokejenie wywoluje wrrost een węgla z 30) 
35 Nir do 200 za tonne. Na tej podwyżce Wło: 
chy tracą pół miliarda, wpływającego do kie- . 
szemi anglików. 


pa wia 


więzienie kousala norweskiego. 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Ateny, 4 stycznia 
Sprawszdawea biura Wolffa donosi: Ge 
neral Sarrail rozkazał uwiesié konsula ner 
weskiego w Salonikach, Seefeldera. 


pramene 


[W sprawie zatopienia parowca „Pensia. 


pułków artyleryi liczących po 3 bateryo w | 


Telegram własny „Godz. Pol." , 

| Waszyngton, 4 stycznia. 
Biuro Reutera donosi: Konsul Stanów 
Zjednoczonych w Aleksandryi komunikuje, 1$ 
parowiec „Persia“ posiadał na pokładzie dzia- 
ło 4,7 etm. Sfery urzędowe twierdzą pomimo 
to, że okoliezność ta nie wpłynie na zmianę 
położenia sprawy | | 
Telegram własny „Godz. Pol”. — 

__ Budapeszt, 4 stycznia. 
Z Aten deneszą de „Az Est“: Pod sta- 
eyg Salamis na linii Salemiki-Dedeagacz nas 
stąpiłe zderzenie dwóch angielskich porig 
gów wojskowyeh. Znaczna ilość żelnierzy po" 
stradała życie. Dziewięć wagonów rozbiło się 
doszczętnie. W Salonikach 


przypuszezają 
możliwość zamachu. | 


Dzi 5: Telesfora P. | : 
J u tr 0: Trzech Króli. | * 


Widowiska, 
Teatr Polski. Dsiś: „Car Pawel" (Występ J. Or- 


lińskiego 
go). „Kościuszko pod 


„Jutro: o godz. 8 po poł. 
: a Racławieami". 
<Wiecz, 0 ! godz. 7 „Car Pawel", 


Rocznice. 


dnia 5 r. 1207. Papież Innocenty III wzywa na- 
- ród: polski do sumiennego place- 
nia świętopietrza. 

Umari Tomasz Zamoyski, kan- 
:elerz wielki. koronny, 

1796.  Austryacy zajmują Kraków. 


„ 1688. 


MA ME SA SR h e G A A s Rk de mR dn bh S A A 


Przestępca. 


"W toaletach futejszych kawiarń 
restauracyj gi kawalki mydła, 
które przywiaszczają sobie goście... 

| (Z pism) 
Chyfkiem, niepostrzeżenie usiłował się 
'przemknąć między stolikami. Przeklinał w 
duchu obfitość stolików i mnogość kawiarnia- 
nych gości. Już, już zezującem trwoźnie okiem 
zobaczył drzwi w pobliżu, gdy wtem uczuł 
- SiĘ pociągniętym za palto, a stanowczy głos 
| szepnął- mu; . 

© — Wielmożny pan ukradł mydełko!... 

| Miliony świateł zabłysły mu nagle w po- 


- ciemniałych oczach. Zesztywniał cały, wrósł 
„w. podłogę. Przeszłość cała błyskawicznie zo- 


. brazowała się w jego myśli. Ujrzał się dzie- 
cięciem, potem chłopięciem, ' drżącem przed 
rózgą i mydłem... 

| „= Wielmożny. pan ukradł mydełko! — 
powtórzyło ohydne babsko, twardo, katego- 
rycznie. e 
„ tego... nie... 

— Widziałam — syknęła. 


= Bezwiednie sięgnął do kieszeni palta, |- 
„kwestyonowany“ przedmiot. 


gdzie namacał 
-„Trwożne spojrzenie, jakie rzucił dokoła, pod- 
cięło mu nogi. Zachwiał się, Patrzono nań. 
Tysiące cz. 
-= Zginąłem — pomyślał. e 
- Czepil się jednak ostatniej deski ratun- 
l m. Ostrożnie, nieznacznie wlókł zdradzieckie 
p, mydełko w górę, by je następnie odrzucić 
- precz. 
| Przed oczyma jego wyrósł dyrektor. Z8- 
kladu. 
— Wielmożny pan świsnął mydełko! — 
objaśniła, baba. 
Wściekłym wzrokiem spojrzał dyrektor 
"na delikwenta. | 
<: — Proszę do gabinetu — rzekł szeptem 
j z goryczą, właściwą przedstawicielom sło- 
dyczodajnych zakładów. 
s -— 0, właśnie to! — wykrzyknęła baba z 
nagłą radością, podnosząc mydło z podłogi. 
W gabinecie, dyrektor powiedział: 
— Panie! Pół puda mydła w ten sposób 
mi się rozeszło. I to pan, właściciel kamie- 
nicy... 
Gościowi drżały nogi, a gdy usiadł, drża- 
ła kanapa. 
| += (o to.. będzie... 
„  —_ Da pan na cel dobroczynny 25 rb. i 
-kupi pan pół puda mydła. Będę krajał po 
kawałku... . 


kosztować? — wy- 


— I będą kraść. To ja dla złodziejów 


mam mydło kupować?! 


Dyrektor był nieugięty. Gość Z westch- 


nieniem zapłacił. 

Po powrocie do domu rzekł do żony: 

— Nie masz pojęcia duszko, jak mydłe 
teraz podrożało. 
| l Banza), 


memme a aa 


nid ti r wi 


Od. paru miesięcy y Sekcya Kobiet wysyła. 


partyami pewną liczbę biednej dziatwy łódz- 
- kiej na wieś. Stało się to wskutek zgłoszeń 
wielu obywateli z Kaliskiego i Kutnowskiego, 


* którzy, współczując niedoli cierpiących nędzę | 


„dzieci wielkiego miasta, zaofiarowali im gości- 
nę w swoich majątkach. Narazie ustalono, że 
dzieci te, przeważnie sieroty, mają przetrwać 


tam najcięższy okres, zimę, a zobowiązanie 
| moralne ze strony ziemian ustaje z początkiem 


„maja. Tym sposobem parę setek najbiedniej- 


< szych latorośli proletaryatu miejskiego zdala. 


od otaczającej nędzy, w cieple i sytości, pod 
opieką ludzi światłych i i zacnych, jak ofiarność 


ich dowodzi, przeżyje chwile najcięższe, które, | 


Bóg. raczy wiedzieć, coby im zgotowały. 
| Chociaż akcya ta zbawienna i na stosun- 
s kowo szerokie zakrojona rozmiary, stanowi o- 
. -na w porównaniu z ogólną liczbą dzieci, łak- 
<- nących 'w tej mierze pomocy, 
- Jak powiedziano, pierwszeństwo mają sieroty, 
- Tymczasem powierzchowny rzut oka wystarczy | 
ie stwierdzenia, : żę dzieci, 1 które musa i po- 


TE 


. wojny. 


'sunkowo dobrze, a wojna chociaż i znaczne 
by 


ZI przytułku położniezego Chrześciańskie- 


logicznych i położnie, w ciągu 4198 dni szpi- 
; talnych. Pomimo ogólnego niedostatku, chore 


«kop. Ogólny przychód wykazuje sumę 6496 rb. 


„istniejące stołownie inteligencył cieszą się za- 


dajni prywatnych. 


nikły odsetek. 


GODZIN 


4 


; winny z dobrodziejstwa tego rodzaju skorzy- 
| stać, nie na setki, ale na dziesiątki tysięcy po- 
di liczyć trzeba. W czasie pamiętnego lokautu 

£ łódzkiego w r. 1907, który objął tylko robotni- 
4 ków przemysłu włóknistego, liczbę dziatwy, 


zdanej na pastwę nędzy, podano w przybliże- . 


‘| niu na 60,000. Gdy uwzględnimy przeróżne 
| okoliczności, które fizyognomię bytowania ogó- 


łu robotniczego w ciągu siedemnastu miesięcy 


a wojny kształtowały, dojdziemy do wniosku, że 
„mimo częściowego funkcyonowania fabryk, w. 
obecnym czasie nie mniejsza liczba dziatwy, | 


ale za to, o ile w gorszem znajduje się położe- 
niu. Przypuściwszy nadto, że połowa tej dziat- 
wy może jeszcze jako tako. przebiedować cięż- 
kie czasy, pozostanie nam 30,000 nie sierot za- 
pewne, ale istot, których los niczem od. siero- 


cego się nie różni. 


Nieszczęsne te, bezwinne istoty, stające się 
częstokroć celem przekleństw przywiedzionych 
do.rozpaczy rodziców, zasługują na to, by spo- 
łeczeństwo, patrzące trzeźwo w przyszłość, da- 
ło im możność znośnego przeżycia. okropności 


Dlatego niezbędną jest tu szersza akcya i 
sięgająca dalej, niż do dworów szlacheckich. 


bliższej i dalszej okolicy Łodzi poszli za przy- 
kładem ziemian z Kutnowskiego i Kaliskiego, 
oczywistej potrzebie nie zaradzą. Czyn ich 
może stanowić conajwyżej przykład i podnietę 
dla tych, co stanowia najliczniejszą warstwę 
narodu, a obecnie, w porównaniu z ludnością 
miast, i najzasobniejszą — włościan. 
-. Zdajemy sobie doskonale sprawę z wiel- 
kich trudności, jakieby przedsięwzięcie takie 
napotkać mogło. Ale kiedyż będzie czas na 
wielkie czyny, jak nie dziś? l 

* Jesteśmy przekonani, że przy gorliwem 
poparciu duchowieństwa rzecz ta dałaby się 
przeprowadzić. Włościaństwo dziś ma się sto- 


poczyniła szezerby, to nie tak wielkie, 
Ww każdej wsi nie znalazła się możność na wy- 
żywienie kilkorga, albo kilkanaściorga dzieci. 

Tymezasem w dziele pomocy dla dzieci 
łódzkich włóściaństwo : niewiele podobne Zro- 
biło, l 


Kro znika ł łódzka. 


Nowy budżet m. Łodzi. 


Delegacye magistratu otrzymały polecenie, 
aby przystąpiły do zestawienia nowego bud- 
żetu m. Łodzi za czas od i kwietnia 1916 do 
81, marca 1917 r. | 


go Tow. Dobroczynności. 
W ciągu roku ubiegłego w I Przytułku po- 
dożniczym Chrześciańskiego Tow. Dobroczyn- 
ności przy ul. Dzielnej liczba chorych w po- 
równaniu z latami ubiegłymi znacznie się 
zwiększyła. W przytułku znajduje się 17 ł6- 
żek, z których korzystało 405 chorych gineko- 


wpłaciły za leczenie pokaźną sumę 1153 rb. 30- 


64 kop., rozchód zaś — 5586 rb. 27 kop. W 
sumę tę nie wliczono wydatków na aptekę, 
światło i pensyę lekarza. Na utrzymanie przy- 
tułku magistrat m. Łodzi dopłaca 5343 rb. 34 
kop. Przytułek pozostaje pod kierownictwem 
pani Zofii Wróblewskiej. W ciągu roku w 
Przytułku urodziło się 291 dzieci (chłopców 
166 i dziewcząt 125), w tem dwie parki bli- 
źniąt. Cyfry powyższe usprawiedliwiają ogól- 
nie znaną zasadę, iż w latach wojny liczba u- 
rodzeń chłopców przewyższa liczbę dziewcząt. 


Z Sądu Okręgowego. 


Dziś w nowym gmachu Sądu Okręgowe- 
go (były budynek Szkoły Przem.-Rzemieślni- 
czej przy ul. Pańskiej) po raz pierwszy będą 
rozpatrywane sprawy cywilne; w piątek i so- 
botę zaś sądzone. będą sp: sprawy karne. 


J eszcze jedna kuchnia dla inteligencyi. 
Z dniem 10 b. m. powstaje w Łodzi jeszcze 
jedna Tania Kuchnia dla inteligencyi. Otwie- 


le. Będzie to, jeśli się nie mylimy, piata in- 
stytucya tego rodzaju. Wszystkie dotychczas 


służonem powodzeniem, które dotkliwia odbi- 
ja się na frekwencyi licznych w mieście jadłe- 


Nowa tania kuchnia. | 


Stowarzyszenie „Linas Hacedek* postano- 
wilo otworzyć tanią kuchnię, która byłaby w 


stanie wydawać dziennie 500 — 600 obiadów. . 


Otwarcie y „Ogniska“. 


Wezoraj w południe nastąpiło  uroszyste 
Jest to pierwsza tego- ty- 


otwarcie „Ogniska“. 
pu instytucya założona przez Gminę żydowską, 
gdzie biedni bez rógnicy wyznania mogą się” 


ogrzać bezpłatnie, a za kopiejkę mają możność r 
wypieia szklanki herbaty, Lokal- „Ogniska! | 


składa się z trzech sal, z „których jedna pre | 
ZDACZONA „zostala na oyiolnię, — — a mieści l sią. 


Bo choćby wszyscy, bez wyjatku obywatele w. 


ra ją grono osób z p. Adolfem Landau na cze- - 


SKL 


POL _ - 
przy ul. Południowej 88. „Ognisko' otwarte 
jest przez cały dzień. So a 


Zie Schroniska ð dla dziewcząt. 


W schronisku dla dziewcząt im. małż. 
Hertz.w początku roku szkolnego znajdowało 
się 850 dzieci, w ciągu roku przybyło 140 
„dzieci, tak że liczba ich obecnie sięga 490. 


Zarząd postanowił wydatkować pewną sumę 
na kupno odzieży i obuwia dla dzieci schro- 
niska. Niezadługo będzie zwołane ogólne ro- 
czne zebranie członków tej instytucyl. 


Wypłaty zapomóg rezerwistkom. | 
Kuratoryum Obywatelskie niesienia po- 


mocy rodzinom rezerwistów rozpoczyna £ | 


dniem 10 stycznia wypłaty zapomóg pienięż- 
nych. Wypłaty uskuteczniane będą przy ul. 


| Konstantynowskiej 29 i Konstantynowskiej 4, 


podług liter początkowych nazwisk i. nume- 
rów porządkowych. 

Przy ul. Konstantynowskiej 29 wW. ponie- 
działek rano od 9 do í otrzymają zapomogi 


| rezerwistki, których nazwiska zaczynają się 


od litery M i K,od Nr. 1 do 500, popołudniu 
od 3 do 7 K od 501 do 1000 i M od 501 do 


końca. We wtorek rano K od 1001 do 15001 


P od 1 do 500; popoł. K od 1501 do końca i 
P od 501 do końca; w środę rano LLZŹ 
wszystkie numery; popol. N I E wszystkie 
numery; w czwartek rano lit. „Ja“ wszystkie 
numery i R od 1 do 500; popoł. Q wszystkie 


numery i R od 501 do końca. 


Przy ul. Konstantynowskiej pod Nr. 4 w 
I oddziale straży ogniowej ochotniczej, w po- 
niedziałek rano A wszystkie numery, B od 1 
do 250 i § od 1 do 500; popołudniu B od 251 
do 800, § od 501 do końca; we wtorek rano 
B od 801 do końca, G od 1 do 250, „Sz“ od 1 
do. 500; popol. G od 251 do 800, „Sz“ od 501 
do końca; w środę rano G od 801 do keńca, 


OF wszystkie numery; popełudniu W od 1 de 
500,.T i U wszystkie numery; w czwartek ra- 


no Ww od 501 do końca H i Ch wszystkie nu- 
mery, popołudniu ©, „Oz“ i D wszystkie nu- 
mery. W piąłek i sobtę wypłacane będą re- 
zerwistki na wszystkie litery, które spóźnią 
się i nie otrzymają zapomóg w dni właściwe. 
Z ambulaterynm bezpłatnego przy Chrze- 
ściańskiem Towarzystwie. 


Z powodu przenoszenia siedziby ambula- 


| toryum bezpłatnego dla chorych przychodnich 


z lokalu Domu Starców przy ul. Dzielnej 52, 


„w wigilię świąt przerwano przyjmowanie cho- 
rych. Obecnie ambulatforyum mieści się przy 


ul. Zachodniej pod Nr. 27 (róg Konstantynow- 


„skiej) w domu p. Frydrycha i od. soboty bież. 


tygodnia wznowione zostanie przyjmowanie 
chorych przychodnich. 


iwona. 


- Drobne pieniądze. - 


4 


W mieście naszem, odczuwającem przez 
czas dłuższy brak drobnej monety, nastąpiła 
wreszcie zmiana na lepsze. W obiegu ukaza- 
ła się znaczna ilość srebrnej monety rosyjskiej, 
skrzętnie wyławianej.do niedawna, bądź w ce- 
lach zysku, bądź też przez maniaków - ama- 
torów, którym się wydawało, że gromadzą 
skarby. Do jakich rozmiarów nierozumna a 
dla ogółu szkodliwa mania wyławiania docho- 
dziła, niech świadczy fakt, że gdy w swoim 
czasie okradziono pewnego kupca, łupem zło- 
dziei między innemi stało się 6,060 rubli w sa- 
mych 20 i 15-kopiejkówkach srebrnych.  Zło- 


dziei, z jednej strony zasiliła rynek miejski, z 
drugiej zaś sam fakt kradzieży stał się postra- 
chem dla zbieraczy = amatorów. 


Ściąganie podatku od psów. = ` 


Jak nam komunikują, magistrat przystę- 
puje do ściągania podatku od psów za rok 1916 
w wysokości 30 marek od psa, bez względu na 
to, czy pokojowy, czy podwórzówy. Termin 
wpłacania zaczyna się od 15 stycznia i kończy 


się Z końcem bieżącego miesiąca. 


Niewesoły sezon. ; | 
Tegoroczny sezon letni: na towary manu- 


| fakturowe zapowiada się zgoła niewesoło. Za- 


zwyczaj w początkach -stycznia zjeżdżałi się 
do Łodzi kupcy, celem nabycia towarów le- 
tnich. Obecnie zaś, jak dotychęzas przybyło 


do. Łodzi zaledwie kilku kupców Warszaw. 


skich. Fabrykanei pocieszają się jednak, że 
przybędzie ich więcej. - 
- Również niewesoło brzmią relacye inka- 


gwiazdkowy towary. Z powodu zupełnego za- 


| stoju w branży. manufakturowej należności te | - 
wypłacane są w iście apiekarskich dożach. In- |- 
'kasenci na tysiąc . rubli zaległości, otrzymują. 
„nieraż.. 25 tubli: 
4.1 trudno, żeby. było. inaczej, . gdy jedna. zp 
pierwszorzędnych firm bławatnych w Warsza- | - 
wie utargowała podobne w sezonie e gwiaadko- | 

wym aż — = BO rubli? 


ama i 


"wszelkie loterye. Ale i 


śilwi utrzymują, że ta właśnie znaczna ilość - 
„monet drobnych puszczona w 6bieg przez zło- | 


"koszt. a 
Prócz tego zastrzegam sobie, podług par. 


sentów, rozesłanych po Królestwie; celem ścią- 
gnięcia należności za pobrane. na sezon | => 


0 Bank właścicieli nieruchomości. - Re 


- Sprawa zerganizowania Banku właścicieli A 
| pieruskomości, „lorsowana przez korperacyę OH 
t A kamienlomików, zostala. narazie zanigehana. z SB 
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powodu silnej opozycyi, jaka wytworzyła się w 
| łonie zarządu Stowarzyszenia Właścicieli Nie. 
| ruchomości. Około 20 b, m. odbędzie sią jesze 


Czę jęcna 3 narada w tej sprawie, a 
. Hazardo | 


w ostatnich ranách r się w | mieście 


| naszem hazard pod różnemi postaciami. Prym tiry- 


niebywały popyt na 

y, który nie 
gdy zresztą w Łodzi nie zanikal, wzrósł teraz do 
rozmiarów zatrważających. Na tle tem rozwija się 
szułerstwo, które zwłaszcza na krańcach miasta 
Era el prawie bezkarnie. Ze względu, że gra od- 

niemal zawsze w mieszkaniach prywat- 
sa Ina dra zrosztą 


ma tu w pierwszym rzę 


często są zmieniane, a poszko: 


dowani nie skarżą się policyi, dnie są panami 
sytuacył i w całkówitam bozpiecządatwi e uprawiąe 


ią swój niecny proceder, — 


Wypadki. 


Pożar. W niedzielę ubiegłą, w Zgierzu, na tsk 
zw. Stodołach, powst;ał pożar, następstwem które- 
go było spalenie się stodoły ze zbożem, stanowią 
cem własność p. Przysięckiego. Podczas ratunku 
stodół sąsiednich rozkradziono wiele zboża. Kra- 
dzież powstrzymało dopiero przybycia wojska. 

Ogień. Przy ul. Magistrackiej, w domu Kleina, 
wybuchł ogień. Wezwana w porę straż ogień umiej- 
scowiła. Straty nieznaczne. 


Na gorącym uczynku, Na ulicy Nowomiejskiej a 


przechodzącemu Józełowi Stasiakowi, zami 
łemu przy ul. Cegielnianej 12, skradziono w tlu 


mie ulicznym portmonetkę, w której znajdowało 
kop. Złodzieja jednakże zauważono i, 


się 2 rb. 90 
kilka osób z pośród publiczności przytrzymało go. 
Po przyprowadzeniu do cyrkułu policyjnego okaza- 
Io sig, że jest to Stanisław Stolarczyk z ul. Brajera 


"W VII cyrkule policyjnym aresztowano nieja: 


kiego Augusta Nehera za kradzież Szai Rabino< 


wicz paczki świec, wartości 1 rb. 50 kop. 


Kradzieże. Przy ul. Zgierskiej 82, dorożkarzos 
wi Eliaszowi  Neymanowi, skradziono chomąta, 
oraz budę skórzaną i fartuchy z doreżki, wartości 
około 150 rb. | 

Przy ul. Nowomiejskiej pod Nr. 82 ze sklepu 
spożywczego Izraela Weinberga skradziono towa» 


rów koloninlnysk na sumę zgórą 100 rb. 


Przy ul. Główaej 45, Henochowi Litmanowi 
skradzisno kela- wezowe.. 

Aresztewanie fałszerza kwitów. "Niejaki Alteg 
Judzewiez (Jerozolimska 1) aresztowany został za 
stałsrowanie kwitów podatkowych. 

Wagły skon. Wczeraj do lokalu V cyrkułu pos 
lieyjsege przy ul. Średniej przyszedł 60-letni hane 


'dlarz, Moszek Gurowicz, zamieszkały przy ul Ja= 


kóba ii, w celu starania się o uchylenie nałożo= 


„nej na niego kary pieniężnej. Podczas wyłuszczas 


nia swej prośby G. padł nagle rażony. udarem ser 
tewym i skèral. 

Śmiertelne przejechanie. Na linii kolei Kali- 
skiej, w pobliżu st. Karolew pod koła pociągu 
wpadł nieznany jakiś człowiek tak nieszczęśliwie, 


"że poniósł śmierć na miejscu. 


l Ofiary. l 

Z okazyi srebrnego wesela pp. Hieronimostwa 
Schiff złożyli Salostwo Opatowscy rb. 3 (trzy) na 
tanią kuchnię przy żyd. kom. bezdomnych i gloda 
nych, rb. 3 (trzy) na szkołę głuchoniemych (Ezrag 
Hmim) i rb. 3 (trzy) na Tow. Krzewienia Oświaty. 


Ogłoszenie. 
Wszyscy właściciele domów i iabryk obo- 
wiązani są do dnia 9-go stycznia r. b. piśmiene 
nie zawiadomić Magistrat, Wydział VIII, a 


znajdujących! się w ich budynkach próżnych 


(nieumeblowanych) lokalach, mieszkaniach, 
salach, składach etc. 

Do zawiadomienia należy w miarę możno: 
ści dołączać plany i wymiary lokalów. 

Ściśle należy oznaczyć piętro, sposób 
oświetlenia i ogrzewania oraz rodzaj podłogi 


(posadzka, drzewo, cement etc.). 


Wydział Kwaterunkowy. 
Schoppen. 
Obwieszczenia. 
Dla przestrzeżenia ludności, zwracam ue 
wagę, że uszkodzenia stanowisk i zabieranie 


pokryjomu jakichkolwiek ich części, może być 
, ukarane nietylko podług par. 161 M. St. G. B., 


Par. 242, 303 R., St. G. B. jako szkoda przed- 


miotowa i kradzież, lecz śmiercią, pong par. - 


58 M. St. G. B, par. 90 cyfra 2 R. St. G.B 
ko zdrada wojenna. © 

` Gminom poleciłem czuwanie nad stano- 
wiskami, położonemi w ich obwodach. Gmi- 
ny odpowiadają zatem za ewentualne zabra 
nie pokryjomu lub uszkodzenia i są zobowią: 
zane do naprawienia stanowisk na swój 


-Ja 


18 ustęp 2 rozporządzenia cesarskiego II, z 
dnia 28 grudnia 1899 r, nakładanie na te 


| gminy, w obrębie których zdarzają się zabie- 


rania pokryjomu lub uszkodzenia stanowisk, 


grzywny, jako- kontrybucye. 
Surowe pilnowanie stanowisk, leży zatem a 


we własnym interesie gmin. 


„ Łódź, dnia 29 grudnia 1915 r. 
gubernator wojskowy 
a Bartk, 
generał-porucznik. 


E bali 


- Biura urzedu pówiatowo - gospodarczego sa 


(Kreiswirteshattsausschuss) przeniesione z0% ` A 


GL do hetelu Victoria, ul. Piotrkoy i 

Li, 2 piętro. 
' Łódź, dnia 28 grudnia 1915 r. - 
Ha Cesarsko Niemiecki Prezydent Pe 
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GODZINA POLSKI 


"WARSZAWA, 


8 T I. Poea 


— Nasi poeci doby dzisiejszej? - 
„ = Ahal No? ; 


e Nie łatwiejszego:  Or-ot, Debiti, Stośski, | 


l Wroczyński, Nawrocki, Lange 1... ba: 

== No? 

— Zdaje się że to już wszyscy . > 
Nieprawda l.. Jest ich tysiące. A każdy większy, 
- pd drugiego. Jeden czai się w albumach pań pod- 


PR, w 


żyłych, drugi zalewa rymem szpalty miesięcznika, 


gdzie stryjcio jest redaktorem, inny — tworzy dłu- 
„go w milczeniu i mękach, aż wreszcie grubym to- 
mem żygnie na słoneczny świat boży. Gi: są najgor= 


si i o tych chciałbym pogwarzyć. Bo zważmy sobie: . 


kupujemy tygodnik, który ma stronnie np. 20. Na 
jednej z nich figuruje jakiś rymowny potworek z 


modnym tytułem: „Skrwawiona gleba“ lub „Bez- | 


domne trupy“... No — ale że się tam jedną kartkę 
bez czytania przewróci, BIWeIE to jeszcze nie- 
szczęście. 

Ale: 


„Wchodzę da księgarni. Calek chciałby sięgnąć 
po coś, coby mu nadszarpane nerwy  poglaskało. 
" Nie tak nie koi, jak złudzenie, jak miraż 'jakowejś 


światłości, Więc — tom poezyi. Pojrzę po półkach. 


-į widzę: Stoi sobie książka, nie za cienka, nie za 
gruba, ślicznie wydana, piękna winieta na okładce. 
Nazwisko autora mniej więcej znane. Nie trzeba 


niecierpliwić pana księgarza wertowaniem zazdroś- 


nie posklejanych stronie. (OL chytrości ludzka...) 
Hal — kupuję... 

= Ilẹ? 
i == Dwa rubelki. 


Słono... Ale co tam! Niech I s A zje: ‘gniada. 


nie. Z książką pod pachą wracam do domu. Kola- 


tya.— papieros — łóżko — nóż do przecinania ` 


kartek... Za chwilę utonę w zapomnieniu... 


mSZNUF gwiazd omija ze mną jak zamtuzów - 


złudę Anioł-El, 
„Za nami zzadnię pogoń, żądna chuciom ma 
„A padlinę Ścierw..' 
Qiej!... 
tak z początku. Dalej będzie coś lepszego. Więc: 
..„Tu bazyliszków jady rządzą — 


` „Chuć suszy dech, pierś w węgiel zmienia. 


„Tu szału chuci rządzą drżenia — 
„Tu słodki grzech rozkosze płodzą..." 

Jezus Marya! Toć fo o wiele gorzej, niż na pla- 
eu boju! Książka wali się z trzaskiem o podłogę. 
Rożerwane kartki, gdyby „zdechłe motyle", legły 
- okoła mej „mglawnej PT pa zubie paii 

krew > Sa 
„A sens nay 


'— Jadziu! Daj no mi tam z . półki... Wiesz — 


sa lewo. „Pana Tadeusza“ = 
B z A: " i Je . w - | PB 
No—ale wstep pöprzeé trzeba bodaj jedną ana- 
- Ezg jakiego nadpłodu. - 
Mam ich setki pod. ręką. W tej chwili cea 
słóweczko jeszcze... 


Póki poeta chodzi po ziemi i pisze “sonety i. 
eanzony oparte na motywach miłosnych, a opatrzo- 
me takimi np. tytułami: „Pierś twoja biała”... „Re 


ka twa różowa”, „Leżysz naga na upojnym safia- 
Bie“ — lub oparte na motywach ludowych: „Matu- 
du, „Tatulu*, „Pawie w dziuree piórko“ — to je 
szcze pół bledy. Powstają wtedy arytmiczne kle- 


panki z pewnym nawet logicznym bezsensem, ale 


fak nieszczęśliwie nudne, że nawet uśmiechu na 
usta wywołać nie mogą. Np.: 
„Żem jest samotny i żem jest przeklęty 
„Mówią mi jasne oczu twych dyamenty. 
„żem jest przeklęty i żem jest samotny, 
„Mówi mi ciepły uścisk twój stokrotny"... 


A ludowe tematy: czterowiesz p. b „Zadusze | 


ki“... A 
| „.„Pono i w chacie Ignacege 
„Widziano dzisiaj w mocy „riego“ pes 
„Mówiono, że bestyja dzika 
„Chleb rżnęła w kromki bez kozika”.. 


Mato, bo malo.. Ale bajecznie kolorowo. „Minia- 


tura a la Marszałkiewiez... 


- Och! ale straszliwa jest chwila, kiedy poeta: 


Edenerwowany kawowa wodzianką z .Udziałowej, 
na skrzydle natchnienia włazi w stery Niebytu. Po- 
nieważ w Niebycie poetom jest przestronno, wbrew 
prawom szkolnych podręczników, rozpoczyna się 
dzika orgia krwawych znęcań się nad Muzę% 

Na pierwszy plan więc wysunę indywidualno- 
ści aw sieni 

„ta-tren. 


Kronika warszawska. 


| u "Fundnsz "stypendyalny. 


Chcąc choć w części zaradzić biakówi sty- 
pendyów w wyższych uezelniach Warszawy, 


grono osób, które współdziałało wielkiej kwe- 


ście imajowej na wpisowe, postanowiło utwo- 
rzyć drugą składek prywatnych fundusz sty- 


pendyalny imienia księcia- -prezydenta Zdzisła- . 
Delegacya, złożona z pp. 
Leonara Borińskiero, Adolfa Daaba, Ignace- 


K uństantego k | 


wa Laubr „mirskiego, 


go Neronowicza-Szpilewskiego, 
Paprockiego I Witolda Zukowskiego,. stawiła 
me RA specyalnej audycnegi v  księci a-prezy- 
dente. ? otrzymała odpowiednią agrabaię, 


w cektoracie > 8 di sig poa | 


— aaa rektora, dr Zygmunta Brudziń- 


Ji Mirai okrasa GR | 


Aż włos się jeży... „Ale może to tylko. 
| zieniu koncesyonaryusza-monopolisty, p. Lit- | 


| -pełnieniu notatki wczoraj 


zwierząt domowych. - W Warszawie obowią- 
zek dokonania spisu polecono milicyi według 
wskazanych schematów. 


skiego, posiedzenie, -poświęcone tej sprawie, 

na którem wybrano Komitet funduszu stypen- 
PEN im, ks. Zdzisława Lubomirskiego 
dla uczelni wyższych warszawskich w skła- 
„dzie następującym: Rektor Brudziński '(pre- 4: 
-zes). Członkowie: Leonard Bobiński, Adolf 
Daab, Piotr Drzewiecki, Stefan Dziewulski, 
 Boelsław Czaplicki, Władysław Kiślański, Ig- 
nacy Neronowicz, Franciszek ks. Radziwiłł, 
-Adam hr. Ronikier, Rektor Straszewiez, Józef 
Pomorski, Konstanty EaProce, Witold Żukow” 
ski. 


Zórary pibliezne. Só dE a 

Komendantura Straży Obywatelskiej po- 
leciła komisarzom okręgowym zwrócić uwa- 
“gẹ i dopilnować, by wszystkie zegary uliczne 
(publiczne) zarówno zewnątrz umieszczone, 
jak i wystawione w oknach, o ile dają moż- 
ność korzystania dla publiczności, były dò- 
kładnie regulowane podług zegara przy Sy: 
dzie Botanicznym. 


ieman 


i 


"Nowa ochrona. 


Ww obecności. licznego grona osób zapro- 
szonych i i zebranej dziatwy odbyło się poświę- 
cenie nowej ochrony komisyi opieki -nad 
dziećmi, mieszczącej się w wygodnym. lokalu 
przy ul. Dzielnej Nr. 95. Po poświęceniu roz- 
dano dziatwie przeszło sto: par bucików, na 
które materyał ofiarowali pp.: Pfeiffer, Tem- 
ler i Horn, robotę zaś bezinteresownie wy- 
konano w warsztatach p. Szewlickiego. Obda- 
rowana dziatwa serdecznie: dziękowała za 
opiekę i popisywała się śpiewami chóralne- 
mi i deklamacyą. 


meamea 


Na kuchnie dla żydów. 

Jak wiadomo, Ww budżecie na rok bieżący 
wyznaczono 1,008,000 rb. na tanie kuchnie dla 
żydów. Prócz tego gminagżydowska zwróciła 
*się do księcia-prezydenta” z prośbą o wyda- 
nie jej na ten sam cel z budżetu zeszłoroczne- 
go 31,500 rb. List doręczony został księciu 
prezydentowi 29-go grudnia i, jak donoszą ga- 
zety żydowskie, sprawa jeszcze tego samego 
dnia zostala załatwiona pomyślnie dla pros 
szących, 


i Straź czalówa na przedmieściach Warszawy. 
W „Ogniskach* miejskich. 

W i2-u „Ogniskach miejskich, które po- 
wstały w ciągu sześciu tygodni, ogrzewało się 
59,598 osób. Rozdzielono 39,874 ćwiartek kar- 
{ofli pieczonych i 22,009 poreyj herbaty. © 


Warszawska straż ogniowa nie może po- 
dażać do pożarów, wynikłych na odległych 
przedmieściach, z powodu braku koni, oraz 
dostatecznej liczby narzędzi. Wobec tego sek- 
cya straży ogniowej zwróciła się do zarządu 
„miejskiego z projektem utworzenia na przed- 
mieściach samodzielnych- straży ogniowych, 
których zaprojekiowano sześć, mianowicie: na 
Powązkach, Mokotowie, Woli, Czerniakowie, 
Grochowie i Nowem Brudnie. 

Ze względu na niezamożność mieszkań- 
ców tych przedmieść koszty utrzymania stra- 
ży włożone będą prawdopodobnie na kasę 


Dentyści i szkoły dentystyczne. 

W kwestyi dentystów komisya zdrowia 
publicznego postnowiła porozumieć się z rek- 
torem uniwersytetu warszawskiego co do u- 
stanowienia specyalnej komisyi egzaminacyj- 
nej, lub co do. wysłania delegata, o ileby ko-- 


misya zdrowia sama prowadzić miała egzami- | miejską w całości lub w połowie. Ogólny 
ny. Prócz tego postanowiono sporządzić li- | koszt utrzymania wszystkich straży, według 
stę szkół ZE PEMP pe opracowanego kosztorysu, wynosiłby rb. 


-13,205 rocznie; JE ORONZO WY wydatek na urzą- 
dzenie rb. 21 KE 


uniwersytet. 


e |. 


Monopol mięsny Ww Warsrawie:' 
Pisma warszawskie donoszą, że po uwię- 


Teatr i aaia 


Opera. Dziś „Eugeniusz Onegin“  Czajkow- 
skiego z p. Brzezińskim w roli tytułowej i p. Le- 
wieką jako Tatianą. Jutro balet: „Pan Twardow= 
ski“, 

Wkrótce wznowiona ma być opera Puccinie- 
go „Tosca“, z udziałem p. Margot Kaftalówny w 
„roli tytułowej. 

W Rezmaitościach dziś i jutro „Ostatni z Ja- 
giellonów** Rydla z p. Adwentowiczem w roli kró- 
la Zygmunta Augusta. 

W teatrze Polskim dziś i jutro wieczorem baśń 
Meterlineka „Niebieski ptak“, jutro popołudniu 
„Dyliżans* Fredry. 

W teatrze Letnim dziś pierwsze przedstawie- 
nie „Szopki waszawskiej” K. Pollacka i C, Danie- 
lewskiego. Jutro powtórzenie. 

W Newościach dziś i jutro operetka 
Kimmel“. 

Teatr Artystyezny (Nowy, Świat 43): Dziś i ju- 
tro sztuka Wilde'a „Salome“. 

Teatr Maly daje dziś i jutro dramat M. Gor- 
kija „Na dnie“. 

Teatr Ludowy (Karowa 18): Dziś i jutro farsa 
St. Dobrzańskiego „Żołnierz królowej  Madaga- 
skaru". 

Teatr Współczesny (Mokotowska 78) dziś i ju- 
tro parodya „Piękna Helenka“, bluetka „Wigilia 
na Zaciszu i dział koncertowo-deklamacyjny. 

Filharmonia. Na koncercie w dn. 12-ym wy- 
stąpi prof. Willy Burmester. 


mana Rosenberga, sprawa monopolu mięsne- 
go wkroczyła na nowe tory. Mianowicie cała 
czynność dostarczania bydła do miasta i po- 
działu mięsa pomiędzy mieszkańców ma 
przejść wyłącznie w ręce specyalnej komisyi 
miejskiej z udziałem przedstawicieli stowa- 
rzyszeń rzeźników. 

‘Co do uwięzienia p. Rosenberga, w ua- 
umieszczonej w 
„„Godzinie Polski“ dowiadujemy się, że are- 
sztówanie nastąpiło wskutek doniesienia wła- 
dzom, iż na Rosenbergu ciążą przewinienia 
natury kryminalnej. Zarzuty te potwierdziło 
pod przysięgą zgórą 80 świadków, znających 
bliżej Rosenberga, a należących przeważnie 
do hurtowników mięsnych. Rosenberga are- 
sztowano jeszcze przed świętami Bożego Na- 
rodzenia lecz fakt ten ukrywała rodzina uwię- 
zionego, ze. 


„Baron 
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Benia kasy miejskiej. 


Celem dokonania dorocznej rewizyi kasy 
miejskiej powołano komisyę złożoną z pp. d-ra p Sż== 
Męczkowskiego, Kłosowskiego i Koralew- | l 


Piotrkowskiego, 


Tramwaje dla uczennice. - 
Przełożone szkół żeńskich zwróciły się do 
Wydziału Oświecenia z prośbą o udzielenie 
uczennicom prawa korzystania z biletów. ul- 
gowych w tramwajach. Wydział . przekazał 
pooę zarządowi. miejskiemu. 


dma 


Walka z bandytami. — Sprawa o papierowe 
buciki, 


Mimo surowych kar i represyi przeciw 
bandytom, działalność ich nietylko nie ustaje, 
lecz przeciwnie, staje się coraz bardziej zu- 
chwałą i coraz większą grozę budzi wśród 
mieszkańców. Niedawno temu na drodze po- 
między Wadlewem a Rososzynem oddział żan- 
darmów stoczył formalną bitwę z czterema 
bandytami, którzy jechali w stronę Wadlewa 
eleganckim zaprzęgiem i na widok  żandar- 
mów nie cofnęli się, lecz rozpoczęli strzelani- 
nę z krótkich karabinków wojskówych. Jeden 
z bandytów został ciężko ranny i ujęty, po- 
zostali zbiegli. Stwierdzono, że ujęty bandyta 
pochodzi z Łodzi i nazywa się Wigro Ma- 
tuchalski. - 
Wielki popłoch pomiędzy niesumienny- 

mi handlarzami wywołał epilog sprawy, jaka 
w tych dniach toczyła się przed sądem gmin- 
nym w Piotrkowie. P. Marya Glovacka oskar- 
"żyła mianowicie kupca Chila Majera Ryter- 
hańda o oszustwo, popełnione w sposób spo- 
tykany zresztą, dość często. Kupiec sprzedał 
jej mianowicie trzewiki za 5 rubli, ząchwala- 
jąc je jako najlepszy, najtrwalszy i t. d. to- 
war. Po dwuch dniach atoli podeszwy podar- 
ły się najzupełniej, a buciki stały się najzu- 
pełniej nieużyteczne. Okazało się, że pode- 
"zwy, były zrobione z kartonu papierowego, 
pokrytego dowcipnie cienką skórką. Świadko- 
wie po.wierdzili zeznania p. Głowackiej, a 
rzeczoznawca sądowy skwalifikował towar ja- 
ko tandetę bez wartości, wobec czego sąd 


W sprawie urzędów pojednawczych. 


'Wezoraj powtórzyliśmy za „Dziennikiem 
Kom. Obyw. m. Warszawy” projekt otworze- 
nia urzędów pojednawczych w sprawach po- 
między właścicielami domów a  lokatorami. 
„Kuryer Polski" dowiaduje się, że projekt ien 
nie uzyskaj, aprobaty władz okupacyjnych. 


- „Bla milieyi w Lubelskiem. 
Prezydent okręgu lubelskiego zwrócił się 
do prezy dentą m. Warszawy o pomoc przy 
organizowaniu milicyi ziemskiej w okręgu lu- 
belskiem. Komertdant milicyi warszawskiej 
deiegował. w tym celu do Lublina kapitana IV- 
A oddziału, p. Ludwika. Piętkę,. 


Kówteriywa stowarzyszeń warszawskich. 


Wczaraj rozpoczęła swą działalność Ko- 
operatywą stowarzyszeń warszawskich. O g. 
10-ej odbyło się nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża, a nastęnnie odbyło się poświęcenie 
sklepu Nr. 1 przyu liev Żórawiej Nr. 26. Dla 
interesantów sklep jest dostępny od godz. 8 
rano do 8-ej wieczorzm z dwugodzinną przer- 
wą na obiad od g. 1 — 8 po południu. 


porwie. wik 
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A g 8 | skazał Ryterkanda na 3 tygodnie aresztu i 
Spis zwier'ąt domowych. | zwrot 5 rubli, pobranych za bezwartościowe 
W myśl rozporządzenia władz niemiec- = obuwie. 


kich, w obrębie geńeral-gubernatorstwa war- 
szawskiego ma być dokonany ogólny spis 


Wyrok powyższy powinien być dla wielu 
O uż 
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Częstochowy, 

Dnia 4-go stycznia odbyło się pierwsze 
posiedzenie Częstochowskiego Towarzystwa 
Rolniczego pod przewodnictwem p. Cygań- 
skiego. Postanowiono czynności Towarzystwa 
wznowić i zebrania członków odbywać w każ- 
dy pierwszy wtorek w miesiącu. Wznowiona 


również będzie działalność pól doświadczał. 


nych i kółek rolniczych. Stan kasy wynosi 
800: rb. 
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Z różnych síron. 

Z Biedlee. Magistrat otrzymał od władz 4 wa 
gony cukru i 4 wagony nafty, które oddano miej- 
scowym kupcom hurtowym żydom i chrześcijanom | 
dla odprzedaży ludności po ustalonej cenie: 26 kop. 
za funt cukru i 42 i pół kop. za funt nafty. 


e Z żałobne karty. 


Ś. p. hr. Żółtowski. 

Dzienniki poznańskie donoszą o zgonie $. p. 
Teodora hr. Żółtowskiego, właściciela dóbr Nekla, 
Starszanówo, Stroszki i Rajmundowo w pow. środze 
kim oraz Wągrowa w pow. oborskim. Urodzony w 
r. 1842, w Jarogniewicach, po ukończeniu nauk od+ 
dał się ś. p. Żółtowski z zapałem  gospodarstwu i 
nietylko nic nie uronił z przekazanego mu mająt- 
ku, lecz zdołał go znacznie powiększyć. Brał czynny 
wielce udział w najrozmaitszych pracach społecz» 
nych i publicznych. Był członkiem dyrekcyi Tow. 
pomocy naukowej, piastował przez długie lata u- 
rząd wice-marszałka sejmu prowincyonalnego po- 
znańskiego, należał też do wydziału prowincyonal: 
nego. Jego nakładem stanął kościół parafialny w 
Nekli, jeden z najpiękniejszych kościołów w 
Poznańskiem. 

Od lat kilku sędziwy ten starzec, ciężką da 
tknięty niemocą, przykuty do swego wózka, nie 
mógł brać czynnego udziału w pracach publicznych, 
ale do ostatnich dni uprawiał gorliwie działalność 
filantropijną, wspierał hojnie instytucye polskie, 
był ojcem ubogich w całem znaczeniu tego słowa. 

Papież Leon XIII w uznaniu zasług ś. p. Żół- 
towskiego odznaczył go dziedzicznym eere hra- 
biego rzymskiego. 


Ś. p. Mieczysław hr. Halka-Ledóchowski. 


W Warszawie zmarł Ś. p. Mieczysław hr. Hale 
ka-Ledóchowski, przeżywszy lat 63. Syn Jana Le- 
dóchowskiego, potomek starożytnego i zasłużonego 
ojczyźnie rodu, bratanek i imiennik kardynała, 
zmarły, obok nieskazitelnego charakteru, był wzo- 
rem wzniosłych a cichych enót ewengelicznych i 
obywatelskich. Ze szczególnem upodobaniem dzie- 
lił się swem mieniem z ubogimi bliźnimi, ;szezerze 
i bacznie unikając rozgłosu i wdzięczności ludzkej. 
De ostatnich niemal dni życia był serdecznie odda» 
nym społecznej sprawie członkiem biura informa- 
cyjnego o nędzy wyjątkowej w Warszawie. 


Š. p. Stefan Chodźóewaki: 


W Poznaniu zmarł nagle 1 b. m. Ś. p. Stefan 
Chociszewski, redaktor _„Postępu”, wice-prezes 
miejscowego Towarzystwa literatów i dziennikarzy. 
Urodził się w r. 1857-ym w pow. wagrowieckim, w 
Czeszewie, gdzie ojciec jego był nauczycielem. Po- 
czątkowo też poświęcił się temu zawodowi, później 
jednak za poradą starszego swego brała, ś. p. Jó- 
zefa, zasłużonego pisarza ludowego, przeniósł się 
na pole pracy dziennikarsko-społecznej. Nie było 
w Poznaniu stowarzyszenia politycznego lub społe- 
cznego, do któregoby zmarły nie należał, w któ- 
remby gorliwego i wybitnego nie brał udziału. Był 
więc aż do końca życia prezesem Komitetu wybor- 
czego na miasto Poznań, przez czas dłuższy preze- 
sem Towarzystwa młodych przemysłowców i wre- 
szcie wice-prezesem Towarzystwa dziennikarzy i lb 
terałów, oraz członkiem wielu innych towarzystw. 

Przyjęte na się obowiązki spełniał zawsze su- 
miennie i gorliwie. Padł na słanowisku w kwiecie 
wieku. Zmarł skutkiem niedomagania sercowego. 


Osierocił żonę i siedmioro dzieci. 


Obwieszczenie. 


Zaczynając od 4-go stycznia 1916, na 
wschód od szosy Jabłonna Zegrze odbywać się 
będzie codziennie strzelanie ostremi naboja- 
mi. Wejście na to terytoryum w trójkącie: 
folwark Michałow -— Nieporęt aż do skrzyżo- 
wania szosy o dwa kilometry na południe od 
Zegrza, ze względu na niebezpieczeństwo $u- 
rowo jest wzbronione, aż do odwołania. Do 
rozkazów posterunków odgradzających należy 
się stosować bezzwłocznie. 


Cesarsko-niemieckie-gubernatorstwo. 


Obwiszezonie dotyczace pety. 

Wypłaty za platynę, zakupioną przez Biu-. 
ro surowych materyałów wojennych, dokonye 
wać się będzie w czwartek 13 stycznia zrana 
od 9 i pół do 12 w gmachu Banku państwa 
przy ul. Bielańskiej. Kwity ze złożonej ilości 
należy zwracać. Szczegółowych zawiadomień 
nie będzie. 

Ekspert co do platyny zgłaszanej dodat- 
kowo lub przedstawianej dobrowolnie będzie 
obecny codziennie w gmachu Banku państwa 
od godz. 9 i pół do 10 i pół. 


BRERA macra aeS 


-obrala osobną komisyę, w której skład weho- 
<. dzą: dr. Biliński, dr. Głąbiński, hr. Gołuchow- 


e 


|| Z prasy warszawskiej. 
|, beka nad uboga lndnaścią., 
—_ Półtora roku temu w Warszawie powstał 
Wydział pomocy dla ludności ubogiej. Główne 
- £zynności wydziału tego pełnią t. zw. „instru- 
ktorzy“, ześrodkowani w „Biura instruktor- 
akie". Organizacya ta, obejmująca około 600 
esób, pracujących od półtora roku bezintere- 
'Bownieę, ma zadanie nader trudne: sprawdza 
_Rędzę, rozdaje bony żywnościowe, udziela po- 
mocy lekarskiej, jednem słowem: otacza ubo- 
-ga ludność opieką. s > 
' Xuje „Kuryer Polski“ mają de ezynienia z 
o -o Czymmości instruktorów, którzy mają do 
czynienia z biedą w łachmanach, z tą biedą, 


która często miast podziękowania, przekleń- 


stwo ma na ustach, tak 


opisuje „Kuryer Pòl- 
O ski“: > 2 | 


|| „Okołe sześciu setek. obywateli i ebywate- 


- lek codziennie, od 18 miesięcy, obskedzi naju- 
.;, boższe domy, zagląda do nor ciemnych i wilge- 
..łmych, niesie starszym pociechę i pożywienie, 
|. myciąga dzieci de ochron, ratuje stolicę ed sze- 
no rzenia sią chorób zaraźliwych. | 
<: Toto w tych dniach zawiadomiene Biura 
instruktorskie, że będą zwinięte. Dlaczego? 
Odpowiada na te pytanie ustęp świeżo rore- 
. gmłanego okólnika, orzekający, że... 

~- -— Insruktorowie pracują już ed półtora 
-. «roku i wyczerpali sweje siły! a 

-Orzeczenie to wywołało ze strony wymie- 
nionego wyżej pisma kilka gorzkich, ale uza- 
„sadnionych uwag. l | 
„Czyż godzi się ludziom, którzy przez długi. 
"__ezas nieśli w ofierze zapał i trud, w ten sposób 

służbę wypowiadać? Oczywiście, nie wszystkie 

okręgi instruktorskie funkcyonowały jednakowo 
sprawnie i energicznie. Naogół jednak dokonały 
=. ne olbrzymiej rzeczy. Zorganizowały opiekę 
„ głodową, szkolną i sanitarną, Wytworzyły orga- 
. Mizacyę, która w najtrudniejszych warunkach 
| zapewniła ubogim dzielnicóm Warszawy  porzą- 
|, dek i ład, NIEGO EGO 

- Sposób, w jaki postanowiono rozwiazać 
| Biura instruktorskie, wywołał wielkie rozgo- 
ryczenię wśród ich pracowników. Dziwić się. 
~ temu nie można. 


0 DiM Palkino w Wiednia 


|, Lwowska „Gazeta Poranna“ dowiaduje 
- „Mię, że polski związek Bocyalistyezny w au- 


G : 


„sięcznie. Pensye wypłacano w normie cokol- 


„wiek zmniejszonej jako zaliczki, 


"pea 


; « gtryackiej radzie państwa na zebraniu zwoła- | 


nem na pierwsze dni stycznia poweźmie u- 
. ehwaly w sprawie wstąpienia swych członków 


| «do Koła polskiego. Na razio Koło otrzymało 


jedynie zasadnicze oświadczenie przywódców 


-. 8oegalistów polskich, że uważają w interesie 


- Narodowym za konieczne połączenie się wszy- 
„stkich stronnictw polskich w jeden wspólny 
związek. . Dowiedziano się także, że polscy po- 
słowie socyalistyczni wstąpienia swego do Ko- 
„ła nie czynią zależnem od osobnych warunków, 
-_oraz, że wszyscy członkowie komisyi politycz- 
-nej Koła polskiego, w ich liczbie przedstawi- 
 €iele konserwatywnego kierunku, zastępca 
prezesa Abrahamowicz i członek Izby panów, 
- „hr. Agenor Gołuchowski, z zadowoleniem po- 
„ witali wiadomość, że polscy socyaliści zamie- 
-rzają odtąd z Kołem polskiem iść solidarnie 
„ręka w rękę w sprawach narodowych. Po 
"wstąpieniu socyalistów polskich do Koła pol- 
- skiego, gdzie im na podstawie ustawy Koła 
przyznane będą te same prawa, co innym 
stronnictwom, celem uproszczenia polskiej po- 
- lityki narodowej nastąpi uregulowanie stosun- 
- ków pomiędzy Kołem polskiem a Naczelnym 

Komitetem Narodowym, w którym socyaliści 
-s4 już reprezentowani. =o => se * 
j.' Celem zbadania kwestyi, dotyczącej go- 


- spodarczego zbliżenia się mocarstw central- 
nych, komisya polityczna Koła polskiego wy- 


a ski, dr. Jaworski, radca Kędzior i dr. Leo. 
o Lnowslie Tewa dziemikarcy polskich 
o Wr czasie okupacyi rosyjskiej. 


„. Gdy Resymmie weszli do Lwowa, prze- 
wama część dziennikarzy polskich, prreby- 
wających w tem mieście, pozostała na miej- 
. seu, Czynne też było miejscowe Towarzystwo 

dziennikarzy, przynajmniej w głównych za- 
- kresach swej działalności, U steru T-wa stał 

„p. Aleksander Milski, wiee-prezes i skarbnik 
Ìnstytucyi. | 
-> Wkrótee po wejściu Rogyan, general-gu- 

bernator wydał rozkaz zamknięcia wszystkich 
„, stowarzyszeń, _ Towarzystwo dziennikarzy 
zwróciło się do władz rosyjskich, aby pozwo-. 
- Mily urzędować Wydziałowi Towarzystwa, jako 
-, humanitarnego, i załatwiać sprawy bieżące, w 

- pierwszym zaś rzędzie wypłacać pensye wdo- 

„wie. Władze rosyjskie dały odpowiedź od- 
- mowią, zeżwoliły tylko wypłacać pensye. 

` Dzięki temu jeden emeryt i dziewięć wdów 

„%rzymywało ególem przeszło 900 keron mie- 


Wypłata tych „żaliczek* możliwa była 
głównie dzięki zabiegliwości wiee-prezesa 
Milskiego, który przez odpowiednie uprzednio 


rozlokowanie gotówki, dającej się uruchomić, - 


przygotował dostateczny jej zapas. Zamożniej- 
si członkowie Towarzystwa wnosili punktual- 
nie składki, czem przyczynił się do przetrwa- 


| nia ciężkich chwil. "A | 
Prócz tego T-wo w miarę możności spie- | 


szyło z pomocą członkom, znajdującym się po 
za Lwowem, Tem znów zajmował się przeby- 
wający w. Wiedniu prezes Towarzystwa, 


Adam Krechowiecki, i wice-prezes, red. Ko-. 


nopiński z Krakowa. Wydano na ten cel. 7,400 
koron. Zapomogi otrzymywali też „dziennika- 
rze polsey, nie n ależący do Towarzystwa, ale 
znajdujący się w położeniu bez wyjścia. Prócz* 


BO 
tego, p. Krechowiecki wypłacał pensye trzem 
wdowom. s p 


Pezatem Towarzystwo urządziło nabożeń- 


| stwo żałobne za Ś. p. Zygmunta Milkowskiego, 


óraz uerestnieczyło w publicznem składaniu 


życzeń wice-prerydeniowi Rutowskiemu i ka. 


arcybiskupowi Bilczewskiemu. ` ze 


- Wieści z Rosyi. 


iza 


„Eięraca posia 1 ley Mickionioza". 


Gazeta „Rusk. Wiedomosti“ zamieszcza 


odcinek L. Stańskiego p. t. „Emigracya pol- 


ska i ideały Mickiewicza”, poświęcony roz- 
ważaniu „Ksiąg pielgrzymstwa narodu pol- 
skiego”. Autor cytuje wstęp z tego arcydzie- 
ła polskiej literatury, które nazywa „patryo- 
tyczną i mistyczną ewangelią emigrantów pol- 
skich“ i wskazuje, że choć utwór ten znany 
jest na całym świecie, nie zmają go tylko w 
Rosyi. Obecnie, kiedy rerpreszyły się pe Ro- 
syi tłumy Polaków, które zwane są tułacza- 
mi lub wysiedleńcami, sami zaś zwą się bez- 
domnymi lub wygnańcami, należy przypom- 


nieć sobie o tej książce, przeznaczonej przez - 


twórcę jej dla podniesienia ducha wygnań- 


ców  „zrodzonej w. atmosierze emigracyi po 


1851:ym roku“, Autor dość szczegółowo opi- 
suje znane dobrze Polakom okoliczności, któ- 


re towarzyszyły emigracyi ówczesnej i stre- 


szczą „Księgi pielgrzymstwa”. (WAT). 


Wieczór kr ozi Wyspiańskiego 


|. -Chege uczcić pamięć Wyspiańskiego, gro- 


no artysstów i literatów w Petersburgu irzą- 


dza w dziesięcioletnią rocznicę jego zgonu 


. Wieczór uroczysty, który się odbędzie w sali 


„Sokoła Polskiego", Na program wieczoru 


złożą się fragmenty z najpotężniejszych utwo- - 


rów wielkiego poety „Wyzwolenia“, „Wesela“ 


i innych. Wieczór rozpocznie słowem wstep- 


nym p. Remigiusz Kwiatkowski. W  prze- 
pięknym utworze p. t. „Zgon Barbary Radzi- 
wiłłówny” rolę. Barbary wykona pani Eis- 
mondówna, Zygmunta Augusta grać będzie p. 
Skarżyński. Primadonna opery warszawskiej, 
Hanna Skwarecka śpiewać będzie w części 
koncertowej pieśń Karłowicza do słów Wy- 
spiańskiego. 
wykona utwory Szopena. Wieczór odbędzie 
się w pierwszej połowie stycznia. (WAT). 


-  llczyty o Polsce w Moskwie. 
| Z Petersburga donoszą, że sekcya kultu- 
ralno-oświatowa „Domu Polskiego“ w Mo- 
„skwie zapowiada na pierwszy tydzień stycz- 
nia następująte wykłady z cyklu o Polsce T. 
Micińskiego na temat „Dramaty Słowackiego 


i Król-Duch*, K. Chodynickiego o .„Reformach 
w okresie Stanisława Augusta”, T. Micińskie- 


go na temat „U wrót Hadesu i mistóryum o. 
Wyspiańskim", Wykłady odbywają się w sali. 


„Biblioteki Polskiej”. (WAT). 


Budżet „Polskiej Macierzy Szkolnej” W Połershurga | 


j - Pisma pstersburskie donoszą, że w dniu 
18 grudnia Komitet Wielkiej Księżniczki Ta- 


„liany, na zasadzie opinii kuratora zakładów 


naukowo-wychowawczych polskich, posła Hen-. 


ryka Święcickiego, przyznał Polskiej Macie- 
rzy na rok 1916 kredyt roczny w wysokości 
236,190- rb., z wypłatą miesięczną po 49,700 
rb., płatnych w grudniu r. b. Wobec takiego 
kredytu budżet Macierzy na rok 1916 uległ 
zmianie. Przy możebności wydatków nieprze- 


widzianych, budżet ten może _przewyższyć pó- 
zyeyę preliminarzową i dojść do 350,000 rb. w 


ciągu roku. (WAT)... >. 


aint wiedii. © 


Jak straszną musi być niedola wysiedleń- 


ców naszych, najjaskrawszym dowodem "Są | 
z sprawozdania specyalnej. komisyi, utworzonej 


do 


s a 1 350 s BA O0.DSZSI NK | mame 
dla zbadania warunków życia wysiedleńrów. | że otrzymane dotychczas rezultaty można śmias 
Komisya, przy pomocy licznych podkomisyi 
zbadała rzecz o ile możności dokładnie i do- y A 

-o Wziąwszy pod uwagę, że przybywanie 
/ jest równomiernem, wówczas w każdej klasie 


| burzliwy domagała się 


Utalentowany artysta. Hilsborn 


POL 8 K OR 


szłą do niekorzystnych dla rządu wyników. 
-Przedewszystkiem, stwierdza komisya, wy- 

dział ewakuacyjny działał bez żadnego planu, 

Włościan wysiedlano do miast, robotników 


fabrycznych na wieś. Potem dziwiono się i: 


narzekano, że wysiedleńcy nie chca brać się do 
roboty. l OE M 
Wyznaczone 30 kop. dziennie na wysie- 
dleńca komisya uważa za sumę zbyt nizka. A 
i z tej sumy znaczna część tonie w kieszeniach 
urzędników. Wynikiem tego zaś jest coraz 
większy wzrost przestępstw i zbrodni popeł- 
nianych przez wysiedleńców. A 
Warunki mieszkalne, zdaniem komisyi, s4 
wręcz ohydne. W warunkach tych wysiedleń- 
cy masowo umierają. Dość powiedzieć, że po- 
mięszczenie 12-stu osób w komórce piwnicznej 


-o 8-ch łóżkach uważa się za najzupełniej nor- 


malne, | 

„Birż. Wied.", omawiając raport komisyi, 
nie szczędzi ostrych zarzutów pod adresem or- 
ganizatorów i kierowników ruchu wysiedleń- 
czego. ce | pi 


Wielkie sprzeniewierzenie, 


© Do dzienników sztokholmskich donoszą, 
że podczas rozpraw nad sprawozdaniem inten- 


dantury. doszło w komisyi budżetowej Dumy | 


do scen skandalicznych. Pomimo umyślnie 
wprowadzonego do sprawozdania ` chaosu, 
członkówie komisyi otrzymali wrażenie, że w 
ciągu roku 1915-go sumy. sprzeniewierzone 
przekraczają miliard rubli. Kemisya w sposób 
zarządzenia śledztwa 
w tej sprawie, n RE 

Przedstawiciel zarządu „Jufendaatury nie 


przeczył, że zaszły „niedokładneści”, zdaniem 


jednak jego, jest to niermikniene, wśród niż- 


szego personelu urzędniczego, brak bowiem 


jest ludzi.z jednej strony uczciwych, a zdru- 
giej dobrze obeznanych ze swemi abewiąz- 
kami. zda da aea 

Gdy przedstawiciel intendantury to po- 
wiedział, jeden z członków komisyi rzucił 
zapytanie: l l 


— Czy pan ma na myśli ministra? (słowa 
raportu intendantary odlo- 


te wywołały burzę. 
Decyzyę co do 
żono. 


-lie gwiazd na niebie? > 

` Zadanie ustalenia dokładnej ilości gwiazd, 
jest jednym z trudniejszych rozdziałów astro- 
nomii, przyczem trudność ta nie wynika, jakby 
należało przypuszczać, z powodu ogromnej ich 


ilości. Przyglądając się migocącym w ciemni 


ciafom niebieskim, z pośród których wiele da- 
ją się łatwo zauważyć drogą bezpośredniej 


obserwacyi, przedewszystkiem odczuwa się 


wielką tajemniczość. Obserwując golem o- 
kiem wszystkie gwiazdy, poczynając od naj- 
wyraźniejszych, a skończywszy na najsłab- 


szych, można podzielić je na sześć klas, stoso-. 
| wnie do wielkości. | 


Gwiazdy zaliczone do pierwszej klasy, sa 


najjaśniejsze. Przeciętnie gołem okiem ujrzeć 
możną na całem niebie — północnej i połu- 
dniowej półkuli — 5,000 gwiazd rozmaitej 
wielkości. Przy pomocy szkieł powiększają- 


cych można obserwować stopniowo — ocraz | 


słabsze gwiazdy, a obliczenie ich. wymaga o- 
gromnego trudu, ponieważ každa klasą wiel- 
kości zwiększa się prawie trzykrotnie. - Po- 
nieważ oko ludzkie tylko w bardzo ograni- 
czonym zakresie posiada zdolność rozróżniania 
świateł, przeto obliczenie tej masy świetlnej, 
oraz zaliczenie każdej gwiazdy do odpowied- 
niej klasy wielkości nie byłoby dokładnem. 
„Wynika z tego, że do niedawna posiadano jesz- 


. €ze, do pewnego stopnia dokładne obliczenia, 
„zaledwie 


do dziewiątej lub dziesiątej wiel- 
kości. R | _ 
W czasach nowszych wielce pomocnym 
środkiem w rozwiązaniu tego zadania, stał się 
aparat fotograficzny. Zamiłowany astronom 
angielski, Franklin-Adams, przy pomocy. spè- 
-cyalnie na ten cel skonstruowanego apara- 


tu fotograficznego, poczynił z całego nieba zdję-. 


cia, które z powodu dłuższej ekspozycyi u- 
chwyciły gwiazdy prawie aż do dwudziestej 


wielkości, a więc daleko: więcej, aniżeli mo-. 
-Żna zauważyć okiem przy pomocy najpotęże 
niejszych szkieł powiększajacych. - Klisza fo-. 


tograticzna posiada właśnie tą własność, któ- 
rej brakuje oku ludzkiemu mianowicie, o- 


_gromną wrażliwość na Światło skutkiem cze- 
go, najsłabsze światełka odbijają się na niej. 
dokładnie. . Franklin-Adams zużył wogóle ną- 
| zdjęcia gwiazd 206 klisz, które po jego śmierci | 
przekazane zostały obserwatorynm w Green | - 


wich. . Na podstawie tych klisz obliczenia 


gwiazd dokonali astronomowie tamtejsi Chap- | <> 
| man i Melotte. W ciągu dwóch lat obliczono | 4 

|.30 klisz, które przedstawiały zdjęcia gwiazd | 
z najrozmaitszych części nieba. Przybywanie | = = WRI 
ną większości wszędzie było tak jednakowe, | o = Warszawa, Erywai 


. klasy wielkości. | 
dalszym ciągu spostrzeżemy, że przy 28 i 2 a 
-wielkości liczba gwiazd nie powiększa się już, 


da“ — Gałązka Jan. 


„| Wretowski Tadeusz, 


ło przyjąć za podstawę i według nich obliczyć — 


ogólną liczbę gwiazd. l | 
' przybywanie 
wielkości jest gwiazd trzy razy więcej, aniżeli 


w klasie poprzedniej, wobec czego ogólna Hez- 
ba była by niepomiernie wielką. Okazuje się: 


jednak, że przybywanie szybko zmniejsza się. 
"Przy czternastej wiełkości liczba gwiazd ras 


ledwie się podwaja, a przy osiemnastej zwię< 
ksza się tylko o 1 i pół raza od poprzedniej | 
Prowadząc obliczenia te w 


a przy następnym stopniu nawet poczyna się 


zmniejszać, t. j. innemi słowy można twier- 


dzić, że 24 wielkość stanowi połowę wszyst» 
kich widomych na niebie gwiazd. AŻ do 
9-tej wielkości naliczono 100,000 gwiazd, do 
i3-tej blizko cztery miliony, do 17-iej około 
55 milionów, do 20-żej około 225 milionów, 
a do 24-tej wielkości, 700 milionów gwiazd, 
Na podstawie tych obliczeń ogólna liczbz 
gwiazd wynosi okrągłe półtora miliarda. 
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Losowanie w „Zachęcie ”. 


. 


(Dokończenie). 


15855. Bobińska-Brżeżińska Janina „Ołówka” 
— Gajewski Stanisław. z 
14006. Miast Ni z „Stog pod snie- 
iem“ — Augustowski Franciszek, , 
5.258. Bigosiński Leon „Grajek“ —- Bucławski Al- 


eri. > 
7740. F. Walkiewicz „Sosna“ — Szyller Ste- 


fan. l 
254. Nałęcz Włedzimierz „Wisła pod Dobrzy= 
njem“ — Beruciński Michał. 
| 740. Wyoczalkewski Leon „Motyw z Krakowa“ 
— Rębalski Czesław. 
3889. Kotowski Jan 
Witold. | 
8861. Niewiadomski Eligiusz „Chmury — 


' Droga — Piechowski 


| Czekierska Amelia. 


4802. Gawisiski Antoni „Miłość wiecznie mło» 
„Główka — 


10324. Graskiewicz Aleksander „Stadyum* — 
Lelewel Bronisław. TE 
10550. Rapacki Józef „Wieża Maryacka w Kra- 
kowie”* — Oziemski Adam. 
" 14520. Norblin Stefan „Salame” — Pałasiński 
Bamusld. - BR, 
6898. Trojanowski Wincenty „Góralka” — So- 


wski Antoni. + PR , 
632.: Jackowski Stanisław „Ekstaza“ — Kẹ 
uzierski Antoni. a . E 
- 5079. Masłowski Stanisław „Róże polne“ — 
Kutwieć Kazimierz. | 
6030.. Łopieński Ignacy „Kościuszko“ z kores 


spondencyi. Rembertowicza. : rów, 
1798. Piątkowski Henryk  „Studyum pejzażo 


- "10078. Kędzierski Apoloniusz 


- Kotarski Michał. 


owe“ — Tomerski Ludwik. 


8535. Biske Karol „Uroczy zakatek Podola*— 
Babicka Marya. | | 

1075. Haller Kazimierz „Pegaz i bachantka* 
— dr. Benni Karol. 

15259. Rapacki Józef „Wieża Maryacka w 
Krakowie“ — Grodzicki Bronisław. : 

8188. Strzemiński Kazimierz „Nad Wisłą” — 
Kolasiński Wojciech. 
„ 8218. Szeller Zygmunt „Dąb“ -= red. „Biesia» 
dy Literackiej”. AE R 

5018. Kamiński Zygmunt „Głowa starea“ — 
Prusak Bolesław. 

6806. Kędzierski Apoloniusz „Głowa —Szaje 
dakowski Jan. | 

7480. Mann Aleksander „Słonecznik —Sawice 


ki Apólinary. i . 
„Rzeźba w drzewie” — 


8567. Kuna Henryk 
Dehnel Bolesław. 
4338. Stencel „Mickiewicz—dr. Fiedorowicz. 
8545. Ostrowski Władysław „W parku —Ban 
nachiewicz Wincenty. J | 

5984. Mrozowska Marya „Księżaczka” — Lime 
ke Marya. RACZ 

59. Maszyńska Stanisława „Widoczek zimo» 
wy“ — Bronikowski Stefan. -_ 

10686. Popowski Stefan „Lato“ — Korzeniowe 
ski Michał. da 

846. Badowski Zygmunt „Vea victis“ — Das ży 


'szewski Aleksander. 


5672. Adamczewski Maryusz „Przed stajnią* 
— Żaczyński Kazimierz. RP : 
„Kościół w Kraśnie 


9861. Trzebiński Maryan 
ku“ — Majzner N. S 

14150. Kożuchówski Jerzy „Kościół Francisza. 
kanów w Krakowie“ — Szwoynicka Helena. 

890. Straszkiewicz Stanisław „Ugór* — Wil- 
ski Tytus. : 

786. Krasnodębski Piotr „Wioska — Pas 
włowski Feliks, WA | 

15852. Jan J. „W gościnie*—Rudzki Bernard, 
|<. -616. Strąkówna Natalia „Martwa naturą“ = 


: Goldstein Ludwik. 


7649. Strzemiński Kazimierz „Kościół w słońw 
cu“ — Strasburger Mieczysław. 
` 4424. Podgórski Stanisław „Maki* — Atląs= 
berg Jan. dom 
8013. Bartel. Bronisław „Dworek zimą — 


9659. Strąkówna Natalia „Róże“ — Kuks 
pa ECH a 
. 288. Piątkowski Henryk „Droga“ — Monite 
o . ” > 
> 10503. Wertenstsinówna. Marya „Łowiczanka* 
— Lipczyński Stanisław. © o 
~ 709: Strakówna Nałalia „Martwa natura“ =e 
Sopoćko Eugeniusz = jap A 


-_. Nadesłane. —. 
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Oskola jem 


| namowa i 


Aj Jak to już „donosiliśmy, niebawem poezy- 


nione będą kroki w celu zalegalizowania reje- 
: gtracyi strat, poniesionych wskutek wojny 
- przez własność miejską, oraz przez handel i 
"rzemiosła, -> aż a 
|... Rejestracya dokonana będzie na tych sa- 
mych podstawach, które przyjęto przy spisy- 
„waniu i szacowaniu szkód; wyrządzonych przez 


„wojnę własności ziemskiej, mianowicie kotni- | 


Bye szacunkowe w dwóch instancyach spra- 
wdzać będą szkody w. każdym przypadku, u- 
względniając wyłącznie tylko straty materyal- 
ne, bezpośrednio stwierdzone. Szczególowe 
-. wskazówki eo do tego, jak szacować straty w 
„budowlach, opracowało Koło architektów w 
Warszawie. kie 0 4 ia 

-Co się tyczy strat w handlu i rzemiosłach, 
właściwa instrukcya, jak donosi „Kuryer War- 
szawski”, wyszła z pod pióra delegatów komi- 
tetu giełdowego, Stowarzszenia kupców pol- 
. “skich i organizacyi  wspóldzielczych. Ponie- 
* waż w niektórych miastach zaczęto się już 
krzątać koło samorzutnego zorganizowania szą- 
cowania strat, przeto wobec wiadomości po- 
wyższej starania te należałoby wstrzymać, gdyż 
niebawem powstanie jedna ogólna organiza- 
eya, która, opierając się na fachowych instruk- 
cyach, pracę tę legalnie wykona. NPR 

Władze zatwierdziły komisyę szacunkową 
„do rejestracyi start wojennych w pow. socha- 
„ezewskim. Na prezesa wybrano p. Smoleń- 
skiego, na członków zaś pp. Grzybowskiego 
i sędźiego Bolechowskiego. W pow. sokołow- 
ekim zatwierdzono na prezesa p. Stanisława 
Dernałowicza, na członków pp. Ciechowskiego 
i Hewela. SE 

Powyższe komisye mają się zająć organi- 


żacyą komisyi gminnych, które będą dokony- | 


wały spisu strat i szacunku w. -swoich gmi- 


w pow. sochaczewskim, który, jak wiadomo, 
należy do terenów, gdzie przez 7 miesięcy 
trwały walki, wskutek czego powiat ten należy 
-do najbardziej zniszczonych w Królestwie. 

-. Wezoraj podaliśmy wiadomość- o utworze- 
niu komisyi powiatowych szacunkowo = Tol- 
mych w powiatach błońskim, grójeckim, miń- 
Sko - mazowieckim, płońskim, pułtuskim i 
warszawskim. W uzupełnieniu notatki wczo- 
rajszej dodajemy, że do komisyi tych weszli: 
W pow. blońskim — pp. Szostak z Klódna, M. 


A „,Lachocki i J. Matlaszyński. W pow. grójec- 


„łkim pp. Leszczyński z Kopanej, Z. Domański 

i S. Zieliński, W pow. mińsko - mazowieckim 
- pp. B. Pisanko, B. Wieleżyński, W. Kowalczyk. 
"AW. pow. płońskim pp. J. Morawski, K. żółtow- 


„pkd iS. Sokółowski. W pow. pułtuskim pp. R. 


- Gogolewski, St. Gregorowicz i K. Dłużewski. 
-W pow. warszawskim pp. J. Gliszczyński, Z. 
. Keellichen i S. Nitkowski. | 
i i s T 8: 6 f i s 
Rosyiskimi pieniętzni. 
W Towarzystwie Kredytowem Miejskiem 
w Warszawie, niektórzy właściciele domów 
chcieli płacić raty markami niemieckiemi, Ka- 
. 8a jednak, opierając się o wyjaśnienie władz 
niemieckich, że dlugi zaciągnięte 'w bankno- 


tach rosyjskich, muszą być płacone także ty- 


„mi banknotami, przyjmuje tylko banknoty ro- 
 syjskie od wpłacających raty. ON 


piszący biegle na maszynie po polsku. 
ipo niemiecku potrzebny od 1 hus 
tego. Zgłoszenia z. podaniem warunków 
dziennixa. 


pod „Stenozraf* w administracyi 
Ri „Godzina Polski“. 


Prezydent m. stoł. Warszawy, jako przewodniczący do spraw 

up andacyi imienia Karoliny I Janusza malżonków. Rostnorowskich 
wzywa osoby, pragnące ubiegać się o 

rcie | tun ; w najbliższym czasie wniosły podania 
do Sekcji Szpitalnictwa i Dobroczynności Publicznej (Krak.-Przedmie- 


la ubogich niewidomych”, 
wsparcie z tej fundacyi, aby 


ście Ne 60). 
Przed złożeniem 


książąt Lubomirskich (ul Smolna M 8), przyczem świadectwa o sta- 
nie ich wzzoku będą dostarczone Komitetowi przez tenże Instytut | 


z urzędu, 


Podania złożone w poprzednich terminach przez osoby, któ- 

.. Fym nie wyznaczono wsparć, obecnie rozpatrywane nie będą. A AE 
noo i Pierwszeństwo do otrzymania wsparć służy fylko osobóm ocie- |mmeblowane, składające się Z 
mniałym zamieszkałym w: Królestwie Polskiem, z pomiędzy: których. 
pierwszeństwo. mają mieszkańcy m. Warszawy: zupełnie biedni przed 

„mającymi jakiekolwiek. środki utrzymania;-nieuleczalni przed uleczal- 
nymi; starsi wiekiem przed młodszymi; osoby rzymsko-katalickiego 


„Wyznania przed osobami innych wyznań. 


Szczególną wagę posiada obliczenie strat 


; ) tych prośb kandydaci poddać się winni oglę- 
dzinom lekarskim w Warszawskim. Instytucie” Oftalnicznym imienia 


'nansów. .. 


O ceny obuwia, 


na skórę i obuwie, odpowiedział, że w miarodaw- 


| czem miejscu wprawdzie zastanawiano się nad 


ewentualnem ustanowieniem cen maksymalnych na 


towary ze skóry, również i na obuwie, ale odstą- 


piono od tego ze względu na wielkie trudności w, 


GOOD ILONA OPO o 


| Urząd spraw wewnętrznych Rzeszy na. wysto- | 
sowana. prośbę o ustanowienie cen maksymalnych ; 


przeprowadzeniu tej sprawy. Należy się raczej spo- 


dziewać obniżenia cen na obuwie po unormowaniu 
cen na skóry. 8 roi 


= Wicie rannman eena raza 


Kalia z mi * 

Biuro Wolffa donosi: Węgierskie ministe- 
ryum finansów podaje do wiadomości publiez- 
nej, że.nalta z Rumunii może być sprowadza- 


Arm 


uzyskanem w węgierskiem ministeryum fi- 


c DOTRZE 


Eio panierowy. 


Z Petersburga donoszą do Sztokholmu, że 
miebawem rosyjski Bank Państwa ma wypu- 
ścić za 800 milionów rubli bilonu papierowe- 
go na 2, 5 i BO kop. Układy o wybicie takiej 
Hości bilonu miedzianego i srebrnego w An- 
glii nie doszły do skutku. W sprawie tej Bank 
państwa zwrócił się obecnie do Japonii. 


Eai dh 


Na moey rozporządzenia o władzy poli- 
cyjnej powiatowych urzędów policyjnych z 
'dnia 22 marca 1915 r. i rozporządzenia z dnia 
„8 września 1915 r. naczelnik powiatu war- 
szawskiego wydał w uzupełnieniu rozporzą- 


AK > 


| na do prowincyj rosyjsko-polskich, okupowa: | 
| nych przez państwa centralne, jedynie za ze- 
„zwoleniem na przewóz do Polski rosyjskiej, 


dzenia, dotyczącego obrotu zbożem i maka z. 


dnia 20 listopada 1915 roku za aprobatą Ce- 
sarskiego - Gubernatorstwa : Warszawskiego 
rozporządzenie policyjne dla gmin: Mokotów, 
Młociny, Brudno, Wawer względem miejsco- 
"wości nie wciągniętych w system kart chle- 


„bowych miasta Warszawy, oraz Bliznę, Pru- 


szków, Jabłonna, Jeziorna, Nowy-Dwór, Za- 
kroczym, Serock, Piaseczno, Okuniew, Pomie- 
chowo, Góra, Cząstków i Głusk, mocą któ- 
rego wprowadzone tam zostaną karty chle- 
bowe, a jednocześnie ustalone zostają nastę- 
pujące ceny maksymalne. ~ 

- a) dla handlu hurtowego maka: za 1 pud 
mąki pszennej 7.40 mk. czyli 4,93 rb., żytniej 


6,60 mk.—4.40 rb. razowej  pszennćj 6.60. 
mk.—4.40 rb., razowej żytniej 5.75 mk.—9.83 
Do. | | r 


b) dla handlu detalicznego: za 1 funt 
pol. — 409 g. mąki pszennej 0.23 mk. czyli 


= c} dla handlu chlebem (piekarnie): za 
"1 funt pol. — 409 g. chleba pszennego 0.19 mk. 
czyli 0.18 rb., żytniego 0.17 mk.—0.11 rb., ra- 
zowegó (żytniego) 0.18 mk.—0.09 rb. 


rr owy 


Celia potersturska. 
|= > > 28,12 26,12 
Renta 4-ro proc. | 


77,00 76,00 

I poż. prem. 623,00. 630,00 
A |= 400,00 492,00 

-. Kolej: Władykaukaska 3180,00--.2120,00 
Petersb. Bank międzynar. 821,00. - 828,00 
Roa. Bank dla handlu zewn. 807,00. 308,00 
„Bank handl. syberyjsk. 500.00 - 500.00 
1000,00 


Nafta Nobla 1010,00 


a i 


ĉhcesz, obywatelu, ubierać się modnie? 


Cz 
Żajdź do mnie: kupisz tanio frak, żakiet, lub spodnie. 


Poszukiwane mieszkanie 


ką, w pobliżu Pasażu-Majera. 


43 


nie 


„0.15 rb., żytniej 0.21 mk.—0.14 rb., razowej. 
„żgłmiej 0,17 mk.—0.11 rb. 


*. 


czterech pokoi z kuchnią i łazien- 


Oferty z podaniem warunków w i 
Godzinie Polski“: pod „Mieszka- 


oai ok a © 


TSK LL 


+ 


Memishi rynek złożony. 


no 101 (franków): pszenica 17,50 — 2150; kuku- 
rudza stara 14,70; kukurudza nowa 11,50 — 12,50; 
jęczmień 14,50; owies 13,75; proso 16,50, 


BA Kurs weksli. 


We frankach za: 1 ft. st, 580 peretów, i 


-. A! pari 12 grug grud. 
{+ Londyn 15,13 27,65 21,75 
Nowy Jork 516,25 581,50 585,50 
Włochy 100,00 892,50 88.50 
Hiszpania — 00.0 55 ,06 554,50 
Poriugalja 483,00 400,00 395,00 
Holandya £08,00 253,00 253,00 
szwajcarja . 100,00 311,00 115,00 
Rosja 264,790 184,00 180,00 
„Dania 138,40 156,50 157,50 
Norwegia 138,40 164,09 162,00 
„ Szwecya 136,40 167,00 164,00 


Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 4-go stycznia, 


6-procentowa pożyczka m. Warszawy: załatwia- 
y 


4 no po 101,25, żądano 101,50, poszukiwano po 101. 


4 i pół proc. listy zast. ziemskie: żądano 86,85, 
poszukiwano 95,65. 
4-procentowe listy zast. ziemskie: żądano 
86,25, poszukiwano 85,50. | 
4 i pół proc. listy zast. miejskie: żądano 85,75, 
poszukiwano 85. : : 


91,95 — 91,90; żądano 92,25; poszukiwano 91,65. 
4-procentowa pożyczka państwowa rosyjska, 
załatwiano 80,75. l 


Ceny warszawskiego fanu heriowego warzywnego 


w dniu 3 stycznia 1915 r. 


Brukiew korzeć (6-cio pud.) rb. 5,— do 6,—3 
Bulwa pud rb. 1,80 do 1,60; Buraki korzec (6-cio 
pud.) rb. 3,60 do 4,80; Cebula pud rb. 8,50 do 4,35; 
Chrzan pud rb. 2,40 do 7,—, pęczek —,25 do —,45; 
Dynia sztuka rb. —,50 do —,75; Jarmuż kosz (20-to 
funt.) rb. —.,80 do 1,—; Kałafiory wyb. 1-szy kopa 
rb. 12,— do 15,—, wyb. 2-gi kopa rb. 6,— do 8,—, 
wyb. 3-ci kopa rb. 2,— do 3,—; Kapusta biała pud 
rb. —,70 do 1,20, bruksel. czyszcz. pud 3,— do 3,60, 
czerwona kopa rb. 4,— do 6,—, włoska kopa rb. 
3,— do 7,40; Majeranek kopa pęczków rb. 1,80 do 
2,70; Marchew korzee (6-cio pud.) rb. 4,80 do 6,—; 
Pasternak korzec (6-cio pud.) rb. 3,—do 38,60; Pie- 
truszka korz. krót. pud. rb. —,70 do 1,20; Pory ko- 
pa pęczków rb. 2,70 do 4,50; Roszponka kosz (20-to 
funt.) rb. 2,40 do 8.50; Rzodkiew pud rb. —.65 do 
—,7B5; Salsefia kopa pęczków rb. —,1 do 1,20; 
Selery kopa szt. rb. —.50 do 1,80; Szpinak kosz 
(20-to funt.) rb. —.70 do 1,20; Ziemniaki korzec 


EN ae EOT ERY PH ma A warna 
ią 0 O AORTY ETYCE NY PE UE PĘDACH WENA awe carat Ya 


cena 
naj- naj- 
| ad wyższa niższa 
Pszenica s s w » „ za 100 kg. 25,50 25,— 
ŚWI Z aw lica sede mają u 2100, 21, — 
; Jęczmień dla browarów „ „ „  37,— 36,— 
; Jęczmień na paszę. . „o s» „. 30,— 29,50 
| Owies Że GE p a y 30 20,0 
Groch do gotowania s „ „ „ 120,—  110— 
Groch na paszę. « 6 yoyo mo —— —— 
Ziemniaki . PEE a OI 6 6,40 5,50 
Masło < » » s „ . zal kg. 5,10 4,60 
Siano o. « « « s „ za 100 kg. 15— 14,— 
Sloma >s 3.3 e y.s w de » 000 6,25 
Słoma prasówa « » s 5 nos 6,25 6,— 
L Jaja . . . . „ e «+ za kopę 10,20 10,— 
| Mleko niezbierane . . za litr —26 —,24 


i 


| Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski 
Druk I nakłać Wydawrtetso polskie, A. KAPIERALSKI 
iG. ZAWIROWIKI 


-D9. . 


Męskich 


iOrów | 


Warszawa, ul. Ś-to frzyska 26, tel. 285 
Geny umiarkowane. 


Magazyn Ub 


rencye. 


Gorsety 


znanej marki „Renoma”, piękne, 
długotrwałe, a niedrogie, gotowe 
obstałunkowe. — Główna 17 
blisko Piotrkowskiej. 


W dniu 1 stycznia w Braile za 100 klg, płaco- 


5-procentowe listy zast. miejskie: załatwiano. 


2441 269 433 580 534 A35 588 697 


7 


y Elbe 
Obligi kolei Warszawsko - Wiedeńskiej. 
Losowanie z 27 września 10 października 1915 r. 
płatne od 20 grudnia 1915/2 stycznia 1916 r. 
4, obligacys w złocie 1830 r. 
(26 losowanie) 

Po 125 rb. 5 16 17 91 102 121 138 159 198 
212 253 205 267 270 29: 298 384 406 452 459 478 
537 592 648 671 677 707 718 728 749 759 S36 839 
878 914 069 985 99) 1014 024 130 060 092 108 131 
144 173 181 187 218 212 298 330 356 374 404 406 
459 461 467 470 486 512 535 540 562 585 6298 TIE 
721 839 203 924 941i 945 2016 043 058 063 080 118 
159 227 248 260 275 291 324 360 426 476 459 585 
557 546 578 583 617 645 692 716 735 742 749 768 
619- 521 849 873 893 901 907 920 932 948 3047 057 
063 050 128 17Ł 186 195 260 293 326 332 348 40% 
410 443 455 539 577 593 GLI GI7 765 777 819 847 
871 875 882 955 960 4032 036 049 131 140 167 108 
207 214 253 801 305 314 882 393 404 468 4/3 508 
591 598 623 638 692 774 784 806 824 877 935 BUGY 
075 093 104 106 184 185 196 223 222 232 284 288 
301 344 379 386 420 458 493 504 516 533 B33 DBÁ 
5T0 587 602 727 758 781 826 836 864 871 891 903 
392 6151 270 881 393 419 491 483 636 707 821 976 
7016 057 073 103 133 144 174 151 190 280 283 301 
306 37TA 406 470 524 565 582 596 597 600 602 728 
139 751 754 Tub 860 861 922 974 903 8043 057 10% 
33 298 460 537 650 679 781 769 777 862 880 908 
u52 940 986 9060 L99 224 284 295 4:0 339 364 383. 
410 446 689 711 720 754 812 946 10166 234 825 
585 4U3 446 461 585 666 725 777 879 887 925 932 
11029 148 273 354 532 505 686 748 820 802 9% 
987 12002 041 070 080 103 148 307 370 436 438 
403 539 555 564 641 658 662 687 699 703 723 SZT 
841 867 885 891 916 921 922 924 935 954 13188 
309 872 434 471 584 565 597 716 754 768 838 99% 
906 14045 066 131 140 158 161 168 196 263 408 
485 491 523 575 504 597 674 720 752 799 825 857 
907 977 958 15007 032 050 061 140 153 192 201 
205 277 344 380 359 440 455 464 465 513 542 556 
5084 621 633 647 731 741 773 794 811 813 856 874 
654 16056 062 074 113 178 192 210 224 280 343 
407 414 471 496 530 555 567 607 654 660 T6T 718 
187 788 803 845 866 848 898 930 942 17057 101 
152 186 216 306 817 323 444 453 494 498 507 522 
558 5G2 574 538616 697 T18 749 768 812 852 950 
980 18004 035 075 118 127 149 275 308 334 394 
406 632 686 713 839 172 876 933 972 983 19006 
022 034 047 225 262 266 341 483 561 572 608 620 
643 735 747 810 878 899 948 20214 338 358 421 
416 455 492 571 582 588 680-689 691 700 138 797 
811 843 861 868 898 21023 053 105 115 138 130 
142 153 179 219 295 476 501 563 583 585 630 707 
726 734 788 759 808 842 868 987 22036 043 053 
056 060 073 223 235 264 278 339 355 366 381 388 
430 482 527 538 559 560 572 811 816 843 830 938 . 


986 992 23010 064 144 187 205 264 268 350 BTI 
401 439 470 480 505 513 B14 528 563 570 704 
711 726 755 799 872 900 948 991 2407 7 142 


149 176 449 478 523 586 610 697 727 799 847 914 
931 25001 043 174 181 212 225 272 321-349 350 
350 383 398 416 500 525 534 546 54% 559 569 577 
616 632 633 6-2 716 727 730 740 756 771 787 824 
909 964 996 23018 087 091 100 128 243 465 54T 
577 613 618 654'661 673 683 696 853 884 909 911 
918 27035 042 065 168 243 251 269 289 404 455 
470 471 511 524 582 614 648 697 689 690 738 764 
639 843 864 889 28045 053 078 135 138 153 163 
219 271 293 302 331 385 408 458 534 605 675 681 
810 812 646 +66 875 888 932 972 29157 230 
266 268 300 405 448 459 475 515 522 543 697 
TTL 869 878 909 964 981 36007 015 033 034 
055 090 204 226 394 421 456 517 527 604 627 
006 694 -818 874 889 939 31047 062 082 131 169 
202 250 250 314 350 415 419 468 516 587 564 566 
579 635 686-716 718 727 801 820 907 955 984 
32u12 187 230 270 409 418 432 533 594 606 641 
683 767-930 991 33026 038 084 088 111 171 191 
264 280 445 448 471 5832 696 732 740 772 838 850 
658 874 981 987 997 34051 102 126 147 154 155 
208 249 299 374 381 883 305 421 428 482 539 547 
6U8 623 639 684 693 839 896 922 938 936 35009 014 
019 124 028 034 138 157 153 168 200 236 241 287 
295-815 400 413 434 480 487 496 532 629 698 732 
186 872 890 891 892 894 «96 929 935 943 948 949 
95U 986 36012 033 056 089 185 155 320 867 469 
481 483 490 620 647 656 664 819 881 91% 925 980 
37026 036 057 065. 250 608 B11 325 335 851 33 
458 4u5 545 609 619 679 678 725 728 752 776 815 
644 676 893 943 38049 058 065 086 120 185 214 
636 655 681 682 
730 844 901 39078 139 1:0 257 274 801 337 598 


-681 7256 763 851 40042 188 188 272 297 474 614 617 


Dziena 16. 


Wtorek, d. 11 stycznia 1916 r., o godz. 8 wiecz. 
Jeżyny koncert 


Korespondent = buchalter 


poszukuje posady. Chłubne refe- 
Gferty w administracyi 
niniejszego pisma pod „A. Z". 


Potrzebny lekki wózek recz- 
my w dobrym stanie. Oferty pod 
„Wózek* w administracyi „Qodzi- 
ny > Warszawa Chmiesia 


663 412 T46 758 761 823 681 888 909 914 925 975 
097 4105» (66 078 081 162 129 161 208 247 256 
957 276 482 845 481 b14 554 619 662 666 706 762 
227 885 904 949.962 982 989 42000 044 078 118 
214 221 286 263 271 276. l 


SALA GOAGERTÓWA Dzielna 18. 


znakomitego skrzypka profesora 
Tilly 
ge 


PROGRAM: ondta C-nioli, Griega. Koncert A-moli Raffa, 
następnie dzieła Bacha. Schumana, Chuberta, Haydna, 
Sarasatego i innych (opracowane przez Burmestra), 

- Bilety od 55 kop. do rb. 3.30 kop., oraz loże po rb. £.80 
«kop. irb. 1l-—w księgarni Alfreda Straucha, Dzielna 16, 
Oraz w dzień koncertu od godz. 5 w kasie. 


Pokój] umeblowany 
do wynajęcia, Ii piętro front, ul 
Przejazd Ne 4. Kolubińska. 


Poszukiwany pokój ue 
meblowany z oddzielnem wejś- 
ciem w centrum miasta. Olerty 
w „Godzinie Polski“ pod „zaraz“. 


Zaginął paszpe”t 
niemiecki wydany w |  stanty 
nowie na imię Stanisławy Zalew- 
skiej. 


Zaginął p t 
rosyjski wydany w Rzgowie na 
timig Antoni:go Z!mnego 


NR mm E wm FIE 


* pożlągów okoba na liniach kolej owych na zachód od Wisły, 
- ważny od i Grudnia 1915 roku. 


Godi | est przez podkreśenie minut. 
ścia pocłągów oznaczone podług czasu Średnio-europ. Czas od godz. 6.00 wiecz. do godz 5,59 ramo oznaczony j 
Na joł pyt zc aka „D“ przyjmowani są tylko poddani niemieccy i austryacko-węgierscy, przyczem xa posia w tych pociągach pobierana 
Jest o ata dodatkowa. - 
ociągami pośpiesznymi. „„Pośp. i przejażd nie jest ograniorony ; również nie jest pobierana żadna opłata dodatkowa. 
W pociągach pośpiesznych „D“: kesto 1, 2 i 3-cia klasa, a we wszystkich pozostałych tylko 8-cia klasa. | 2 marki” od satukt, 
| Opłata za przejazd pobieraną jest po 8 fen. od kilometra i osoby. Dzieci od lat 5 do 10 płacą peon ceny. Za przewóz Baer płaci słą po 2 ma u 
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Ś prz. etrków A m } ada. : KARE. DEER > 
3 250 odch. - | prz 5al {ił 19s gss 
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anówe ` {odc í 789 
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